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Pismo tygodniowe, poświęcone sprawom ludu polskiego 
L ORGAN ZWIĄZKU KATOLICKO-LUDOWEGO D 


dres Redakcył I Administraeyi: Tarnów, ul. Chyszowska L 5. — Preaumeraia „Ludu katol“ wynosi 
na caly rok w Polsce 95 Mg., półroczna 48 Mk.; kwartalna 24 Mk. W Ameryce 2 dolary. W Darii 
19 korcn duńskich. — Numer pojedynczy 2 Mk. — Ogloszenia za jeden wiersz petiiowy 6 Marek. 


IECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


x 4 3 ad= Ot: | bolszewików i czyni im kosztem Polski różne 
Wy tężmy wszystkie suy. ustępstwa. Na ultimatum wystesowane pod adre 


som Rosyi, dali bolszewicy wykrętną jak zwykle 


Dzikie hordy krasnoarmiejeów, pędzone przez odpowiedź, zwalując odpowiedzialność za odro 
ć Ę Par = a : pęt E . > > 
Trockiego i Radka przy pomocy karabinów okru- czenie rokowań na Polskę, ponieważ delegatów 
tnyeh chińezyków stanciy u bram stolicy War- do Mińska na 11 sierpnia nie przysłała. 


szawy, 

Fadi Mińsk, Wilno, Równo, Grodno, Osowiec, 
Łomża, Bałystok, Brześć Lilewski, bolszewicy do- 
tarli pod Warszawę, Lublin, zbiiżają sie do Lwo- 
wa, a myśmy jeszcze gnuśni, seani i znieczuleni, 
jakby nam nie groziło żacne niebezpieczeństwo 
jakbyśmy się czuli bezbiccznymi A wróg tuż! 
A dom gore! Sung złowrogin korowodem wozy 
z jęczęcyni rannymi do szpitali, orkiestry woj- 
skowe szarpią po miastach co chwilę sorce żatob- 
nymi torami, odprowadzając żolnierza-bol:atera 
na wieczny spoczynek! To wszystko nio wstrząsa 
nami, myśmy obojętni, nieczuli, bozpieczni! 

Czerwony najazd stanął o 30 kilka kilometrów 
od Warszawy, a o 70 może od Lwowa. 

Kiedyż się nareszcie ockniemy, kiedy zrozu- 
micmy, żo sami będziemy sprawcrmi swego losu, 
że naszym najświętszym obowiązkiem jest spic- 
szyć z pomora Ojezyźnia? 

Na rokowania pokojowo z bolszewikami, ani 
na pomoc koalieyi liczyć nie możemy. Kuryerke- 
we wieści o tej pemocy nadciągającej rzekomo 
w setkach tysięcy frruncuskiego i angic'skiego 
żołnierza, rozwiały się jak sen i znalazły urzędo- 
we zaprzeczenie. Koalicya oświadczyła wyraźnie, 
że nam wojsk swoich nia przy Sie z pomocą, bo lu- 
dzi Polska ma dosyć. 

Iakcya dyplomatyczna konlicyi jest co naj- 
mniej wątpliwej dia nas wartości. Tr 


| 

| Zamiast zerwać z cbłudnikami, którzy najwi 
doczniej kpią sobie i z Anglii Lioyå George przed. 
kłada Fasee w ©dpowiedzi na to poźwo:ne wa 
runki, jakie wspóliio z przedstewicielami sowie. 
tów Krasinem i Kainicniewem obmyślił. Belsze- 
wicy żądają w nich od Polski demobilizacyi da 
60.000 Lołuierza, wydanie Rosyi calego uzbroje- 
nia, wstrzymania wysylki amunieyi z państw koa- 
licyi do Felski, wydania rządowi sowietów linii 
kołcjowej Białystok— Grajewo, która ich łączy 
z Nieme:mi i t. d. Na takie warunki premier an- 
gzelski nio tylko się godzi, ale cskarża wprost Pol. 

skę w swej mowie, wynowiedzianej w Izbie gmin, 


że była stroną zaczep:ającą(!?) w tej wojnie i poa- 
suwa bolszewikom, bv żądali Polski w granicach 
etnogralicznych, a więc bez Galicyi wschodniej, 
Ohelmsoczyzmy i Wilna jako gwarancyi zebozpie: 
czenia, że zaczepki w przysztości nie powtórzy. 
Pomie:szało Anglii szyki rostąpiesie Francyi, 
Oto Francya uznała w Rosyi za prawowity rząd 
jon, Wrangla, który potyka się zwycięsko z Czer- 
wong armią, a tem samem zerwały z belszewika- 
mi wszcikie stosunki. Lloyd Gcorge przeczytał tę 
wiadomość ze zdumieniem i trwogą i ledwie uwie- 
rzył w jej prawdziwość. Po stronie Francyi sta- 
nela Ameryka, oświndczając, że nie uznaje rządu 
holszewiekiego i nie pozwoli narzucić Polsce ha. 
niebnych warunków pokoju. 
„_ Nie spodziewał się tezo Lloyd George. Widząc 
że się «byt zagalopował w swych sympatysch 
į ustępstwach dla bolszewików, chcę sie teraz to 


i 

niej, i zeba to po- 
wiedzieć w pierwszym rzędzie o Anglii. Angielski 
Piczydent ministrów Lloyd George glaska wciąż 
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Ministerstwo Skatbu podaje do wiadomeści, żs na podstawie ustawy, urewaionej przez Sejm dnia 10 linea 1920r., 
nnoważnione zostało «ły przenrowadtenia wewuetrzngj pożyczki przytimowoj w wysckości 45 miijardów marek. 
Pożyczka ta będzia rantą trayprocentową, pozbawianą lombarda w Pełskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej, Bo chowirzau 
loj pokrycia pocągnięto zostaną murówno osahy fizyczne, jak i prewne. Gbowiązck pokrycia pożyczki zaczyna się przy 
majątku, którego wartość dzisicfkza wynosi więcej niż 100.000 maras i przy dochodzie rocznym z pracy zarobkowej 
wyższej niż 30.600 marek. 

Pożyczka cd warlości majatku rozłożena zostawie weCług sujączonej karyży A, pożyczka od dsehcdu wediag 
załączonój taryfy B. Jeżeli ktoś równocześnie posiada majątek i trudni sią pracą zarobkową, przynoszącą mu dochód 
pierależnia od tegoż majątku, hędzie odpowiednio pociszuięty do pożyczki według obydwu taryf. 

dinisterstwo Skarbu już ebaenie egiasza wysoxość obciężerta pożyczką przyniusową, aby wszyscy mieszkań cy 
Państwa mogli się wcześniej przygotować do spełnienia tego obowiążzu państwowego i stosowanie do lego uloa ti 
ewoją działalność gospodarczą, Przypomina się przy tej sposobności, że wykazanie sią posiadaniem pożyczki dugot 
minowej, której subskrypcja zostanie zamkniętą dnia 1 września r. b, uwalnia w części łab w całeści od wsią 
pożyczki przyanusowej. 


sia 


za . 5i 3.620.000 „w 8100000 22.800 
PRAC 2 52 "o 8.706.000 „ 23.860.060  GG2M46U 
Gwliezacła petychi prymacewaj me paustawie warłaści majke. p „  8.600.006 „ 28.600.000 502.80% 
ryj : kw, pot, rzym ki 8.800.000 w 4.000.009 824.000 
Btopień eA wartości majątku Je an x 55 » 4000000 = 4100.000 a) 
i ponad 100.000 do 110.600 2.000 BG m 4300.000 „ -4.200.000 _ 688.880 
2 r 110.600 „ 120.600 2.200 57 w 4200000 „ 4800.000 722400 
8 J 120.060 „ 159000 2.480 l 5 „ 4.200.000 „ 4.4UU.0066 Ti GOD 
4 » 13060) „ 140080 2609 j Da w | 4460000 „ 4500000 782.090 
5 * MAOD «w» 160.088 8.209 EN Z 4560060 „  4.654.090 828.090 
6 » 160.600 „ 1504/60 5.790 6 = ABOCO „ 4.760.000 804.600 
2 » 180.060 „ 830080 4300 A © wo 4760000 „ 300000 00240) 
8 w» 206000) im RANGI 5.590 BE" „  4.E600660 „ 4020.000 830.800 
k m Ż40060 „250.000 6760 i 84 "O 4500.000 „ BOUN6C0 5000 
10 » BEOLIJ «m 2 8.666 f [9 KOUCHE „ 26% wartości maigin 
ti 4 280.000 „„ 360.05 4.300 i i . 
eko A 04 —gj TARYFA R. 
i 20.0? 50.008 2:68 p Pm" + : isi dii 
14 M | 45O0 0600800 auei No Dienie paesa na miai Geunieg, 
15 m 300.000 n 150.690 16500 1g | Stopis ol Cocłoclu reczego wr p Y Tm 
15 > 150.000 „ 660.509 18.600 | RE z = > E 
1 m. 600.00) m 650.000 20.840 ponad 38000 do 400m 1.060 
ię = 650.000 m 704:000 23.100 1 Ao SRO m 50.000 3.700 
19 ś 54600 „m 150:660 255%) £ 3 Bu.000 „ €0.00 2.100 
20 + 140.000 „ 690.600 28.000 8 3 60.000 „ 10.90 2.800 
i 4 800.060 w 850800 30.600 a a 70.000 n 80.005 8.800 
2% 3 250.000 „  900%6% 83.380 T 4 60.000 m 90.060 ADDN 
2 É DODO „  REDAGO 86.160 € + 90.000 m  160.U 5.560 
24 = 960.000 n 1001.000 80.000 ż X 300.090 »  12%000 m 
85 a 1860080 an 1.200000 44.009 s s 120.000 » 150.06) DEUN 
2e „* L10000 „ T280090 527% 9 x 140600 „ 460.60 12.860 
27 =» $90.000 n  13360.860 E2400 te 7 ŻA " 189.090 Lorn 
28 p 4300:000 “ 1400.000 42.280 i p 1i m „ zh "e 
29 w 1AU0UDO m  1.560.600 84.600 ie n ma. M sy zB, 
:0 » ADMON „21.600.800 06.060 33 " 00, «w EP 2300 
3 „ 16000090 „ 12.780006 108.859 13 $ a 5 «LE. pe 
52 n  11400.060 .„  4.550:/900 22.490 45 " 0 n oe 39.200 
58 >  1.800.060 „ 1900846 106.860 16 n -g : 009 aron 
54 x 1.900.009 „  2.G80.04K0 152063 17 w a R » 8 0.000 52.409 
85 w  2.0060.009 „ 2100000 163.000 48 n 40. 3 „ 280.000 64.680 
86 w RIMI „ 2.200000 184860 19 » 880.00) „ 420.000 TRER 
81 „ 2260060 „ 2200.009 202400 20 A 480.600 „ 460.000 87490 
38 w 2500.000 „ 2480809 220.800 2i m 460.000 „ 100.600 sd 
33 ki 24000069 n 2500.009 240.500 22 b 500.000 » pe a, 
40 w  ©300000 a 24680000 260090 Eö » GB00 „ Booba asm 
4: „ 2600060 „ 2.r00Mdu „280.600 >. n GB0.GGO „ oe pł nd 
42 w DHONI n ARW 802.400 8h w 68000) „ 7000 LS 
3 " 2600000 m 2400080 824.500 gi x 100.090 m 150.000 198.200 
ść „ 2.M00060 „ moca BEC0GG i 27 3 ZG0.000 „ 8000600 224. ~ 
45 » CIDO „ TOND 3721000 28 3 800.060 „ 80.000 kk ai 
46 * 3109000 „ 8296060 296800 | Zi x E50000 „960.600 20:000 
sT m  8.200.090 m SUOMO 422.400 Bù b 500.000 „ 60.8 M STA 
48 » 218000 m $8.409.000 448.609 Bt ś 8501860 n 1000060 powo 
49 » 8440000 » 250000 47606 || E > 100090 „ iwyżej 35% de 
EU 2? Z50U800 o 23000000 DOŁÓW 1 ehodu recznegu 


fuąć i głosi, Że warunki postawione Posee przez 
rząd sówietów, a przynajnmiej jeden z nien: wy- 
danie kolei Białystok—Grajewo jest mie do 
przyjęcia, aczkolwiek niedawno pawecał je przy- 
jąć w całości, Gdoschniopa Anglia poczyna mię- 
knąć i szuka porozuimionia z Francyą i Ameryką. 
Czy szezerze, czy się otrząśnie za swych sympatyi 
dia bolszewików, czy przejrzy i zobaczy, jakie nie- 
bezpizczeństwo grozi od zarezy bolszewickiej ea- 
łej Europie, pokaże najbliższa przyszłość. 

Na skutek wyjaśnień i zaproszeń rządu boisze- 
wickiego wyjechali id bm. delegaci polscy Go 
Miska celem nawiazania rokowań o rozejm i po- 
kój. Sytuacya jednak obecna zdaje się przema- 
wiać za tem, że trzeba sią liczyć z dalszą wojną. 
Belszewicy godziii sią na konferencyę w Mińsku 
w tom przekonaniu, żo nim ona przyjdzie do sku- 
tku, Warsmowa padnie. Skoro sig jednak przeko- 
müi, że ich nadzieje się nie spełniły, cheą już ro- 
kowania zerwać z powodu uznania rządu Wrangla 
przez Fruncyę, Że to pozór błahy i niewiążący się 
z ich postanowieniem, to ich nie nie obchodzi. 

Bolszowicy liczi pa naszą słabość, mogą się 
Jednak przerachować. Bitwa pod Warszawą, do 
której parii za wszelką cenę, może się siać począt- 
kiem zwrotu wojennego gezezęścia. Pierwsze wia- 
domości, jakie nadeszły z pod stolicy, brzmią po- 
myślnie. Nad Wisłę może się złamać potęga czer- 
wonych hord w pochodzia na Europę. W grze dy- 
piamatycznej nastąpi w każdym razie zwroż dla 
nas pomyślny. Po naszej już stronie stanęły dwa 
mocarstw a: Francya i Amoryka, oświadczając, że 
nio dopuszczą do zrujnowania podstąw niepadle- 
głości Połsiel. 

Anglia jest jeszczę na rozdrożu. Jej chodzi 
giównie o odywrócanie niebezpieczeństwa bolsze- 
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wiesieżu (XL spou posiadiózei w Azyi i O rozpo- 
cezęcie handlu z Rosyą i dlatego na nią liezyć mie 
Tna. 

Co się tyczy Franceyi i Ameryki, to aczkolwiek 
eenimy ich przyjaźń, nie możemy jednak czekać 
na ich pomoc z zalożonemi rękŚmi, Prancya i A= 
meryka daleko, a wróg się wciska już do sema 
Polski. Sami więc wytężmy wszystkie siły, nie 
oglądając się na obeą pomoc, a wtedy możemy 
spokojnie patrzeć w przyszłość bez wzgledu na 
to, co ona nam przyniesie: rokowania pekojowę, 
czy dalszą wojną. 


DE AK 


Gdy okręt tonie... 


pi tiunoczki i skrzynki swoje opatruje i na sien 
lsży, a do obrony okrętu nie idzie i mniema, źe 
się sam miłuje, a on się sam guli. Bo gdy osrot 
obrony nie ma, i on ze wszystkiem, co zebrał, 
utonąć musi. A gdy swemi skrzynkami i majęt- 
nością, którą ma nx okręcie, pogardzi, a Z in- 
nymi się do obrony okrętu uda, swego wszyst- 
kiego zapomniawszy, dopiero swe wszystko Po- 
zyskał i sam zdrowie swoje zachował. Ten naj- 
milszy okręt ojczyzny naszej wszystkich mas 
niesie; wszystko w nim mamy, to mamy. Gdy 
się z okrętem żle dzieje; gdy się o zatrzymanie 
jego nie staramy; gdy dia kezpiecznośći jego 
wszystkiem, co w domu jest, nie pogardzaniy: 
to zatonie i z nim my sami posiniemy. 

W «ym ekręcie macie syny, dzieci, żony, 
mienie, skarby i wszystko, w czem się kochacie; 
w tym tak wicle dusz jest, ile ich to królestwo, 


Gdy okręt tonie, a wiatry go przewracają, gtu- 


KS. PAWEŁ WIECZOREK, 
o 


M PIEC KA pizdzi 

GOFG WERE pea dle 

(Ozoawiecić budowa na tie emigracył do Prac). 
(Ciąg dalszy). 


W, tem w Lulunce nastała chwila wytchnienia. 
Pary zraęezone tańcom oglądały się za stotkami. 
Kika osób zajęło krzesła i ławki, Herr Johann 
zań, pofiągnąwkzy za sobą Bronkę, usiadł z roz- 
machom na łóżku, pod którem spoczywał stary 
Kamysz. 

W tej chwiłi zaszedł wypadek, który zdradził 
krytącego so gościa. Oto listwa łóżka, nie mogat 
wytnzymać ciężamu dwóch osób, spadających na 
siennik z gwałtownym naciskiem, pękła, zapadły 
się deski I Kraut wraz z Bronią stoczyli się w za- 
głębienie. Naziegł się trzask łamigcej się dalej li- 
siwy, wyłluchnęłi śmiechem obecni w śtubie na 
widok wystraszonej, zapad'ej w pierzynie pary, 


lecz równocześnie dobył się z pod łóżka wrzask 
przygniecionego Śniewaka: 

— Rany Boskie! eo się dzieje? Dyć ja tu jest! 
Bożc! odpuść grzechy, bo już pewnie po mnie! 
Psiakrew! co wynrawiacie! 

Trudno opisać przestrach, jaki agarnst całe 
zebranie, po dobyein się z pod ika tajemniczego 
głosu. Tak Eraut jak Bronka wydobył się z po- 
śpiechem z zawalonych „beatów i unzknęji na Sro- 
dek izby. 

— Duch! dueh! złodziej! — zawolały dziew- 
ezeta i z trwogą skoczyły ku drzwiom. Tylko 
chłopcy, przypuszczając, że ziedziej ukrył się pod 
łóżkiem, chwycili krzesła, Jaski i różną podręczną 
kroń i staneli koło żóżka, gotowi w każdej chwili 
nzucić się na opryszia. 

— To ja, Fieter Koraysz z Wedi! Chloper: nte 
róbcie mi krzywdy. Zaraz do was śię wyłozie, 
tyżko podn'eście sfennix i deski, Sum nie prio 
lę, bo mię wszystko gniecie. Nawet sie w tył ani 
narszói zyć nie mogę. Zwijajcie siel — prosił 


(GEL TOS 
gość z pod lóżża. 
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i państwa przyłączone m2 ja: nie dajcie im tonąć, 
a zmiłujeie się nad krwią swoją, nad ludem 
i bracią swoją! Nio tylko majętnością, ale i zdro- 
wiem im własnem uslugujcie, wy, którzyście je 
pod swój rząd i opiekę wzięlil 
Piotr Skarga. 
(Kazanie o miłości ojczyzny) 


nianna $ ”» 
18160 Kolsżewików poi TOZEAGĘ. 


Tu i ówdzie po wsiach i po miastach można 
spotkać ludzi, którzy niepomni swoich obowią- 
zków wotee Kościoła i Ojczyzmy, nie tylko agi- 

ją przeciwko zaciągowi do wojska, ale nawe 
ragną przyjścia kołszewików, spodziewając się, 
że im raj przyniosą. Tym wszystkim obałzmuco- 
nym przyjaciołom bolszewików radziłbym jechać 
do Brodów i cokclicy, gdzie przez 10 dni gosno- 
carowałi bolszewicy, a gdzie ja w ostatnich eza- 
sach przebywałem jako kapelan wojskowy. 

Jaka jest tom obecnie nędza i zniszczenie, 
trudno opisać. Zrakowani są wszyscy Polacy, 
Rusini i żydzi, — bogaci i biedni  Bicdakom 
ZWiASZCZĄ WSZYSŁEO zabierano. 

Dziewczęta i kobiety gwałcono. 

Najiiewinmicjszych ludzi mordowano, wywo- 
żono lub zamykano do więzienia, Przed bandami 
kolszewickiemi nigdzie nie było się bezpiecznym. 
Miasto i okolica wyglądało jak zbawienia po- 
wiotu wojska polskieso, a gdy ono wróciło — 
to nawet żydzi i Rusini konie naszych żoinierzy 
u radości całowali. Obecnie nioma w Brodach 
i okolicy ani jednego przyjaciela bolszewików. 
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— Władek! to twój ojciec! Poznaję ich po 
głosie. Pomóżcie im się wydostać! — zawołała Zo- 
ska Magierówina. 
| ,— Das ist Dieb! złodziej! Sofort wolać Poli- 
zeimana! Ja mu dam! On mi gewiss ukradł tau- 
send Mark. Ju go znać! — kuzyczal ze złością 
Herr Johann. aw 

— Ja nie żaden złodziej, ani nic! Może kto 
inny panu ukradł! Ja nie tutejszy. Niedawno tu 
wiłaziem i leżałam spokojnie. Cóż ja temu winien, 
że zawaiiliście na mnie łóżko? Jestem u swojej 
eónlki, więc wara do mnie! No! Bmomiu! Wł:diekl 
odkopcie ojca, zanim się tu uduszę! 
A Kiedy Władek zrzucił na ziemię pierzynikę, 
siennik i deski, ukazała się tuż przy ścianie po- 
kurczona postać Śpiewaka. Wybladłemi, przera- 
żonemi oczami zdawał się Piotr prosić o litość 
i wyrozumiałość. Z wysiłeiem usiadł na podłodze, 
i spojrzawszy po obecnych, gdy zobaczył Bronkę, 
uśmiechnął się do niej staruszek i wyciągnął w jej 
$tronę ręce, jak dziecko do matki. 

e~ Aufstehen! du alter Dięb und Trunken- 
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Bolszewicy, wyleczyli ich z przyjaźni ku sobie 
zupe tnie, Ks. Dr Józef Lubelski, 
posel do Sejmu i kapelan wojskowy. 


$ocyaliści o zakonach. 


W socyalistycznem „Prawie Ludu* z 18 lipca 
bz. spotykamy artykuł przedrukowany z socyw: 
listycznego pisma „Wyzwożenia Społeczne”, a a Zam 
tytulowany: „Oi, którzy nie sicją, a zbierz BS 
Do takich zalicza autor wszystkich zakonników 
i zakonnice. Artykuł roi się od takich przezwisk 
zakonników, jak czarna rzesza pasożytów spole- 
canyeh, szarańcza, nieproduktywne da:moz jady 
w hbabitach, czarna rzesza nierobów w sukniach 
zakonnych, najwięksi szkodnicy młodego pań- 
stwa polskiego, zdrajcy ojczyzny. Gdy się czyta 
te ohydne wyzwiska nie chce się wierzyć, że ro- 
botnik socyalistyczny, który nieraz i do kościo- 
ła uczęszcza i chce żyć po Fożemu, może czytuć 
i płacić za piśmidła, które w ten sposób odzy- 
wają Się o katolickich zasonach, 

Autor wspomniancgo artykulu jakiś J. 8S. 
ubolewa srodze nad tem, że w Małonolsce jest aż 
652 klasztorów z przeszło 6000 zakonników i za- 
konnie, a nie wspomni o tem, że w tejsamej Ma 
lopolsce żyje prawie milion Żydów. Towa- 
rzysz J. S$. pyta naiwnie, co zakony dają spoie- 
ezeństwu i państwu polskiemu. Udaje że nie wie 
iż zakony w ksżdym kierunku Przymoszą wiciki 
ROWCE społeczeństwu. Już to. że wicze modłów 

śanoszą do Boga, jost wielką pomocą dla Polski, 
bô zjednuje dla niej blogoslawieńústwo Ioże. 


EET CY 


bold! Ich habe Platz na ciebie! — wołał rozgnie- 
wany Kraut i szarpiąC starym IKamyszem, usilo- 
wał go podnieść do góry. 

— Powoli! wstanie się, kiedy tizeba. Pan ni ia 
zma delikatności! — bronił się Piotr, powstaja 
z podłogi. — Broniu! powiedzże temu panu, żeby. 
sobie za wicie w twojem mieszkaniu nio pozwalał, 
bo może co oberwać! 

W tej chwili jasmy panim udemył Piotra 
w twamz — lecz rówmocześnie Kamysz nie pozo- 
stając mu dłużnym, grzmotnął go w łeb i chwy- 
ciwszy za kark, przewrócił na podłogę. 

— Ty szwabski obwiesiul będziesz mię bił, 
mnie stuego? za co? Com ci winien? Kości ci 
pogruchotami 

Atoli za poturbowanym paniczem ujęła się. 
Bronka. Może z przywiązania do Krauta, czy uran 
żona w ambicyi, że ją ojciec skompromitował 
schowaniem 'się pod łóżko i zrobieniem awantury, 
z dziedzicem, jakby wygasło w jej sercu uczucią 
córki dla ojca, chcąc się go pozbyć jak najprędzej. 
skoczyłą do szarpiącej się pary, i ująwszy, Piotra 
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Ponminąwszy jednak ten pożyt tek nadpizyto- 
dzony, wiemy wózyscy, jak wiele pracują zakony 
nad podnies: eniem społeczeństwa. Jedne z nich 
ZĄ jamia zig szkclnictwem, a że dobrze młodzież 
wychowują tego dowodem możo kyć chociażby 
fckt, że przywódca socyalistów polskich P. Pe- 
iski nie wahał się oddać swoich córek do 
szkoły klasztorucj SZ. Urszulanek. Czy nio wia- 
domo, ile dobrodziejstw świadczy np. taki zakon 
Broci Miłosiernych (Bonifratrów). lież to ludzi 
zuelazło w ich szpitalach pomoc i opieke. 

Kto prowadzi ochronki dla małych dziaci, je- 
yi 


mie zakonnice. A prowaGzą je dobrze. A po 
salach cywilnych i wojskowych czyż mało 


izt 

Piee zakonnic. Zapytajcie. naszych żołnierzy, 
czy nie mają zupełnego zaufania do Szaryick, 

czy innych zakonnie, zatrudnionych Ww szpitalach 


wojskowy c, Kto zajmuje się opieką nad siero- 
tami, Czy nie w pmzeważnej mierze zakony. Za- 
kiad sioroce w Drohowyvżu, Zakład książąt Lu- 
Lomirskiech i księdza Siemaszki w Krakowie, 
miejskie zakłady dla bezdomnych eklepców — 
toż to instytucye pierwszorzędnej doniosiości spo- 
iecznej. A kierują niemi zakonnicy. 

Gzy tow. J. S. nie wie, kto daje schronienie 
i przytułok rozmaitym włóczęgom, którymi nikt, 
a już najmniej socyaliści się nie zajmują, Oto 
nkroniska Brata Alberta, prowadzone przez Al 
Dortanów i Albertanki. A kto opiekuje siy starca- 
mi i niewieczalnie chorymi w większych mia- 
stach? Oto znowu nie żaden pyskacz czerwony, 
na skromny zakonnik czy zakcnnica. Ileż to 
miodzieży gimnazyalnej i akademickiej w tem 
i socyalistycznej, zawazięcza możność ukończe- 
nia nauk bezpłatnym oviadom, udzielanym przez 
zakony. Przypomnieć choćby Siostrę Samuelę 
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za rękę, pokazała mu drzwi ze słowami, w któ- 
rych brzmiała groźba: 

— Wynoście się stąd po dobroci! 

— Bronka! bój się Boga, co ty robisz? — 
przecie to twój ojciec! — upomiuała Kamyszó- 
wne Józka Baligówna. 

— Taki ojciec? pijak! przybłęda! mamotra- 
wca! — krzyczała Bronka. — Coście zrobili z ma- 
jątkiem? Teraz może chcecie, żebyśmy was tu 
chowali? Niech was Chaptaś żywi! Marsz na 
cztery wiatry! 

— Dzieeko moje! ja giodny, sponiewietany... 

— Trzeba było siedzieć w domu i pilnować 
gospodarstwa. Nam zakazywajliście, a sami przy- 
wlekliścio się tu, po jakiego dyabła? 

— Tatusiu! prawda to — zapytał Władek 

zoście sprzedali majątek? 
Ano prawda! Nio mogłem po śmierel nie- 
bozzczki matki sam dać rady, Magda miig odeszła. 
Nic chcieliście wracać i tak jakoś z konieczności 
poszło całe osiedle na marne — zakiadął prawie 
z płaczem Śpiewak, 
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Feligyankę, która zabicza na wszys 
bys nie bra io $ apg dg : 


pewna nie jes A rozwiązać rzemyku, u (Ze 
wików naszych zasłużonych nakaenników i zskom 
nie. Wolałby taki nólgłówok, by zak u i du- 
ehowieńsiwa nie bylo, bo wtedy niitbz 
przeszkadzał w jero szalbierstwach i oszustrach, 


dokonywanych na robotn'ku n'ouś jadomionym 
Wtedy też mórłby u nas zapanować RE ter 
chlchodawca sceyalistów. („Robotnik PORES, 


{o ma prawo Go zasiłku 
wojskowego ? 


SEP zdózeałe Ez idy obrazy panstwa 
a an 20 POR L9B0. r. 
e zosiłzach wojskowych dia rodzin osób peł 
cych siazog wW Woissu Peiskiem z poberu i Gi 
tuiczo. 


PER w MY SETA DA aeren OAK PAT NADZOROWI 


iige 
i GTG 

Art 1. Niniejsze rozporządzenie stosuje się 
de rodzin wszystkich osób, pełuzcych służbe 

Vojsku Foiskiem zarówno z poboru, jak i o 
chotniczo, z wyjątkiem rodzin tych oficerów 
i zawodowych sze.egowych, którzy w myśl 050- 
bnych przepisów pobierają dodatki rodzinne (nu 
żonę i dzieci) wprost z kas wojskowych. 

Art, 2. Frawo ubiegania się o zasiłek wol- 
skowy z funcGuszów państwowych przysługuje 
następującym człenkom rodziny szeregowego: 

a) żonie, także separowanej, o ile szeregowy 
zobowiazany jest ją utrzymywać, 


DROE W R NT 
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— Also pzez waszą głupotę i niezaradność zc- 
stałiśmv wierutnemi dziadami! — wtrącit fo 
rysie. 

— Nie mogliście to wtedy przyjochać, przed 
kilku miesiącami i nas sie poradzić?! — wizasnęła 
pokojówka. 

— Oj. dziecus'u! schodziła ta tak i zeszło..- 

— Dziś się im zachciało odwiedzin, jak na 
kpiny. Ale przedtem, za dobrych czasów, pierw- 
szy wam był Chaptaś, nie dzieci... 

— Oj, Boze, Boże! co ja teraz pocznę? — 
westchnął Piow, ocierając oczy rękawem. 

W tej chwili, przywolany przez Krauta, który: 
cichaczem wymknał się ze śtuby i wezwał na po- 
moc stróża bezpieczeństwa, wszedł żandarm i za- 


pytal: 
— Wo ist dieser Dieb und Mörder? 
— iieser! — wskazał na Pi asnj 
Da, dieser! kazał Piotra jasny. 
paniez. 
— Proszę ze mr}? — rozkazał żandarm. 


— Gdzie mam iść? Tum noc! Dzieci, przeno 


Gzicie BĘ... 
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b) śłubnyra i niesinbny:n uśieciójn,. 

c) a rodzicom i „nieślubiej matce. 

Żony eregowych  zaślubione przez nich 
w czasie poini ia slużby wojskowej, maja pra- 
we do zasiiku, jeśli małżeństwo zawarto na rod- 

bowie pozwolenia właściwych władz wojsko- 
wych, 

Rodzinom szeregowego nie rzysluguje pra- 
'wo do zasiliiu, jeśli jelen z RE otzzymał 
odroczenie lub zwolnienia od slużby wojskowej 
isko jedyny żywiciel ({opřekun)}. Jeśli z jednej 
roäzisy kilka osób pelni służbę wojskową. człon- 
kom rodziny, wymienionym pod c) przysłuruja 
prawo Go z: silku tylko za jednego szeregowego. 

Arh 8. Dzieciom szeregowych może bvć przy- 
znauy zasiłek Go ukończenia 14 lat życia, o ile 

zaś przedłożą zaświadczenie, iż uczęszczają do 
szkoły, do ukończonych 18 lat życia. 

Jeśli udowodniono wzciowem świadectwem 
lokarskiem, śe dziecko Ez0TCgOWegO Z po 
niculoczalnej choroby, względnie ułomności fizy 
cziiej, jest stale i zupelnie niczđolne do jakiej. 
kolwiek pracy i zarobkowania, może być przy- 
zuarmy zasiłek także ponad powyższe granice 
wieku. 

Art 4. Członkom rodziny szeregowego przy- 
sługeje prawo do zasiłku kz dw jeżeli: 

a) bezpośrednio przed swem Trstąpieniem do 
Wojska P olskiego faktycznie ien utrzymywał, 
lub jeżeli w czasie jego służby w Wojsku Pol- 
skiem zaszły takie okoliczności, iż faktycznie 
utrzymywaćhy ich musiał. 

bv) jeżeli wskutek wstąpienia szeregowego da 
Wojska Polskiego utracili niezbędną do ieh u- 
trzymania pomoc z jego strony. 


ZP" INTE awe =" z a Ex rer 
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Art. D. Zasiłek wojskowy przysługuje człon- 
kom rodziny szeregowcgo za czas jego służby: 
w Wojsku Polskiem. Jeżeli szeregowy wstąpia 
do służby w pierwszej połowie miesiąca, zasiłek 
przyznaje się od duis 1 tego miesiąca, jeżeli zaś 
w drugi tej połowie miesiąca, zasiłek przyznaje Się 
od dnix 1 16 tego miesiąca. 

Jeżeli szeregowy został zwolniony z wojska 
Ww pi Z połowie miesią wma, rodzina otrzymuje 
zasiłek do końca tego miesiąca, jeżeli w drugiej 


połowie, rodzina ożrzymuje zasiłek do pełowy 
następnego miesiąca. 
Wdowy i siercty po szeregowcach Wojska 


Polskiego, poiegiych lub zmarłych wskutek od- 
niesionych ra wojnie rad i uszkodzeń, lub zmar- 
łych bez ich winy Przy reinieniu służby z po 
wodu warunków służby lub wskutek chorób zt 
każnych, panujących w wojsku lub w miejseach 
służboweso pobyt: a, otrzymują nadal zasiłki aż 
Go czasu przyznania im zaopatrzenia wdowiega 
1 sierocego. A przyznanego następnie wstecz zao- 


patrzenia wdowiego i sierocezo potrąca sio wy- 
płacone za równórzędny czas zasiłki. Rodziee 


(także nieśubna matka) otrzymują w tym wy- 
priku zasiłek do końca miesi EL. w kitórrm na 
stapiła Śmierć oraz przez dalsze trzy miesiące. 

Przepis ten mą zastosowanie kie u w razig 
zwolnienia z wojska szorerowego jako inwalidy, 
zupełnie niezdolna aro do ae fa (109 proc- 
niezdolności). | 

Art. 6, Prawo do zasiłku gaśnie, jeżeli: 

a) stosunki ruateryalne szeregowego lub jero 
rodziny tak się poprawiły, że bytu ich nie mo- 
Żna uważać za zagrożony. 

b) pebierający zasiiek członek rodziny zmarł 
lub opuścił granice państwa. 
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— In dem Areste ist genug Platz! — krzy- 
knął Merr Johann — nekmen sie diesen Bettler, 
Lumpenkerl und stellen sie ihn nach Wola in Gar 
lizien weg! 

— Jezus. Marya! badą ich „szupasować”* do 
wsi — zawołala z przerażeniem Dartoszkówna. — 
Bronka! Władek! przecie cjca brońeie! 

— To wstyd! hańba! Cóż wyście za dzieci, że 
się nie chcecie ująć za biedryrn, nieszczęśliwym 
ojcem — oburzył się Pawlus Stokiosa, 

— Oóż tu będziemy robili z pijakiem? — wrzą- 
snela pokojówka. 

— Dziecko kochane! ja nia 
Gliwiat się ojeiec. 

— Tak! bo już nie macie może za co! 

— (zasem się napiło, ate to ze zt... 

— Tu nie Mao by wam z Tewnoścą zgry- 
ZGt”, więc zawczasu zmylerzcie się do 
Voli! 

— Prosze ze mną! Ich hab 
wołał żanđarm i wyprowadzi op 
Piotra przemocą ze śtuby. 


pije — usprawie- 


lepj j 


e = Zeit! —— za- 
ierają.cego Siç 


— Kara Boska was dosięgnie! Wyrodkit Zmar 
niejocie pod plotem, jak psy! — mucił jeż z po- 
dwórza ojcice dzieciom przekleństwo. po którom, 
jakby po gromie, ciszą zaległa salę bawialną, 
i ochote do Qalizej zabawy Kamy S20, SPO- 
niewierany Herr Johann wymknął się do pałten, 
a zanim rozeszła sę w miiezeniu do baraków 
rałodzież wo!ska. W śtubie została tylko Bronka 
i poprawiając zawalone łoże, mówiła z gniewem 
do siedzącego w zodunie braciszka: 

-~ Szkoda przerwanej zabawy! Ale chwała 
Boga, żeśmy się pozbyii piinka. Pewnie się ojcu 
po tem, co go tu dzisiaj spotkalo, ođeiechee na 
drugi rez ołupich odwiedzin! 

- A mnie , 2e wypadząjąe starego, 
ie, rë š faai d mi jeszcze smu- 
Ni Ww wo. jakiem nas pofo 
gnał: 

— Zmarniejęe 


ie pod płotem, jak pzy... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Ponadto prawo do zasiiku gaśnie jako skutek 
masądzenia zgodnie z obawiazujacemi ustawami 
kamenmi . 


Ustawa z dnia 15 lipea 1929 r. e zabezpie- 

wę: bytu rodzinom osób, pełalących ochotni- 
z% lub obowiązkową. słu Abe wojskową pèstano- 

wike 1) że pracownik, pełniący służbę wojskową, 
musi być po D „ĘEEE. z tejże z nowrotem przy- 
iety przez pracodawcę, = że 'wójtowie muszą 
uazieiić rodzinom drobn ye h rolników, pełnigeych 
służbę wojskową, Pomocy przy y zbiorach plonów, 
pizy uprawie roli i przy uac IB pracach, zwią 
zamych z zabezpieczeniem byta tym rodzinom, 
Ustawa tæ bimi: 

Art. 1. Opiekę nad rodzinami osób, pełnig 
cych ochotniczą lub ovowiązkową shużbę woj- 
skową, przez esly ezas trwania tej służby zasiłołę 
iby państwo i gminy. 

Ast. 2. Skarb Państwa wyplacać kodzię tym 
rodzinom, których członkowie pełnią siużbę woj- 
skową, przz cały czas trwania tej służby zasiłek 
pieniężny, określony ustawą zasiikową. 

Amie 8. Stosunek pracodawcy do puacebidtcy, 
pełniącego służLę wojskową, i do jego rodziny 
w przedmiocie najmu usług nie może być przez 

zag twwania. służby wojsk kewej jednostronnie roz- 
wiązany. Aatykul ten nie Gotyczy piucy, pobie- 
Tej LZE pracobioreg. 

Ari 4, Wójtowie, sołtysi, naczelnicy gminni 
w ominach wiejskich otrzymują z mocy niniej- 
szej ustawy prawo nakładania świadezeń esobi- 
stych na wszystkich mieszkańców graty i na. 
tej pono udzielą na żądunie mieszkających 
we wsi rodzin drobnych rolników, pełniących 
służbę wojskową. pomocy przy zbiorach plonów 
przy uprawie roli i przy wszelkich pracach. zwią 
zamych z zabezpieczeniem bytu tym rodzinom. 
W razie sprzeciwu przysługuje zwierzchneńei 
gminnej prawo doraźnej egzekutywy podobnie, 
iak przy świadczeniach wojennych. Niezależnie 
od togo winni zostają pociągnięci do odpowie- 
dziainości na mocy at. 5 niniejszej ustawy. 
Przeciwko „arządzeniom sołtysów, wójtów i na 


czelników gmin zainteresowani i prawo zaz 
żulenia do odpowiedniej wladzy. Zażalenie jed- 
nak nie wstrzymuje et wykonania za- 
rządzeń. 


Art. 5. Odmowa świadczeń lub zaniedbanie 
wydania potrzeknych zarządzeń ulegnie karze 
do 6 „miesięcy aresztu lub grzywny de 100.008 
masek, wymi torzanej przez sądy E szej instancył 
z dopuszczeniem odwołania Go Ż-giej instancyi. 

m. 6. Ustawa. niniejsza wchodzi w życia 
z dniem jej ogłoszenia, 
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Art. T. Wykonanie ustawy niniejszej powie 
wa się ministrowi spraw wewnętrznych oraz mi- 
nistrowi sprawiedliwości, 


m 3:5 ACE m 
dzia kupié ziola nz say? 


Nieurodzyj 
zesólnie 7 


żyta w wielu okolicach krajta 
zaś we: wscjiodnieh powiatach b, Kon- 


goesówki iw M aionalsce, wywołuje wiolkie za- 
lotrzevowanie żyta do siewu 

Wobee tego Ministerstwo rolnictwa podaja 
rolnikom wskazówki ca do nabywania żyta da 
siew, w, razucii nieurodzaju żyba w gospodir- 
stwie. 

Rolnicy, którzy nip mają wcale włzsnego 
zboża do siewu lub mają go w niedostatecznej 
ilości da ohsiewu, powinni starać się ja z kupić 
ubiższej okolicy u sąsiadów, gdyż nasiona 
miejscore zwykle są najodpowiedniejsze i w cza- 
sia właściwym ao siewu dostać je mojm 

Zzodhie z zasadami systemu Jeonty e 
2%, przy jęt ego na rus bieżący i stosowrde do 
rozporządzenia. ministerstwa aprowizaeyi i mini- 
sterstwa rolnictwa: w przedmiecie ol prota ZDOŻCM 
siewnem w roku gospodarczym. 1980/21 serzedana 
zboże siewne zostnje zaliczone w poezet dostaw 
Kontvngentowych wtedy. jeżeli na zakup nasion 
uzyskane zostało zezwolenie miejscowe go staro- 
sty. Diateso też w mie braku nasion żyta lub 
pszenicy de siewu, a możności za kupienia nasion 
w najbliższej okolicy, rolnicy winni sie zołaszaś 
de swego starosty i od niego. ewentualnie po- 
mocnika ieo w dziale rolniczym reterenta rolni- 
maai uzyskiwać pezwolenia na zakup potrzeb- 

yeh nasion zbóż, które wtedy Koda gosprodar- 
pr sprzednjacemau zaliezere na kontyngent. 

W razie jednak, iteli rolnicy nie mogliby 
nie u sgsjada w pobliżu żyta de siewu, 


a wlsnemo zupełnie nie maią, winni zraszać się 
A Be wetwem gmiunego Kamitetan Fomocy 


o dv Komitetu Powiatowego Pomocy Rol- 

iaj, ewentualnie wprost de referentów rolniezych 
w słarostwie: Wtedy w wypadkach koniecznej 
potrzeby starostewie, ewentualnie referenci rol- 
niczy z Urzędu Wojewódzkiego dostarczą rolni- 
kom do siewu żyta, które ctrzymają na ten col 
z Województwa hib z Urzędu Zagospodarowania 
Odlosów. 


Strzeżcie się czerwoni: 


Tato z jego umałami przynosi nam zwykla 
ciężkio choroby żołądka i kiszek. Surowizny, 
ogórki, oziębienia żoładka przez zimną wode 
sprowadzają zwykłe niestrawneść, holeści i roze 
wolnienia, do których dołącza się bardzo cieżką 
i wysoce zaraźliwa choroba, zwaną dysenterygy 
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gzyji Cze xa  Fzsuje ona i leni, przykuwa 
y czas do łóżka, oslabia i wyczerpuje 
ka stopniu — i to właśnie w tym ka ke 
kiedy zasrożcna Ojozyzna potrzebuję naszego Y 
bunku i wys siku wszystkich naszych sił. T GT 
swrzeżcie się tej tak wysoco zaraźliwej i wynisz- 
ezającej choroby, która wam na dłuższy czas 
uniemozliwi wszelką pracę dla ukochanej Cjezy- 
my. Wicd zap sine: ja zie są objawy tej cięż- 
kiej i bolosnej chor oby: oto siine boleści, rozwol- 
nienie, a w wypróżnioniach pokszuje się krew, 
śluz i. ropa, Te boleści i zozwolnienie, dochi żzące 
do kilkudzies Aa wypró? źnień na dobę, wynisz- 
czają w wysokim stcpniu chorego. A wskutek 
tzero powstalo tn tak męcząca nas choroba? Oto 
zarazki male, golem okiem niewidzialne grzybki, 
dostają sią do człowieka, alba bezpośrednio od 
chorego, lub z brudem wskutek nieczystych rąk, 
lub toż wskutek zanieczyszczeniu pokarmów, mię- 
lzy innemi przez T które siadają na wy- 
próżnieniach chorego, a następnie na produktach 
spożywczych i na swoim ryjku przenoszą te zja- 
diwe zarazki. I dlatego trzeba zachowywać wzo- 
rową czystość w kuchni i przy przyrządzaniu po- 
zarmów i encrgicznie tępić muchy, wrogą nasze- 
ro zdrowia, od których roją się kuchnie po na- 
szych wioskach, Dlatego, gospodynie kochane, 
cpcia wszelkie robactwo, tępcie muchy, które 
wpadają do pokarmów i przenoszą rozmaite cho- 
roby zuraźliwe. Ta niewinna na pozór, a tak do- 
kuczliiwa mucha przyczynia jednak tyle złego 
i przyprawia nas o ciężką chorobę. 

A dalej, zachowujcie staranną czystość całe- 
po ciała, zwłaszcza zaś rąk, które myjcie przed 
każdem jedzeniem. 

Nie speżywajcie owoców bez dokładnego ich 
obmycia lub obrania, a w czasie epidemii najle- 
piej jest jadać owoce tylko gotowane. Wiedzcie 
bowiem o tem, że na surowiznach znajdują się 
właśnie zarazki, które przyprawiają nas o cho- 
robę. Bąd. ie obecnie bardzo ostrożnym! z uży- 
waniem surowej wody do picia, jest ona bowiem 

ęsto zanieczyszczoną i powodować może TOZ- 
maito ciężkie choroby. To samo dotyczy i suro- 
wego mleka, w którem znajdować się mogą TOZ- 
maite zarazki. W przeszłym roku po szklance 
surowego mleka, wypitej na wsi, dostałem eięż- 
kiej dysenteryi, która przykuła mnie na miesiąc 
do łóżka. 

Nie pijcio teraz stanowczo wódki, o której zu- 
poinie błędnie sądzicie, iż ona zapobiega wszel- 
kim chorobom. Jest ona właśnie najgorszym. 
wrogiem cziowieka, albowiem usposabia do roz- 
maitych chorób, wywołuje ciężkie katary żołądka 
| kiszek i sprzyja w wysokim stopniu zachorowa- 
niu na dysentoryę. Pamiętajcie o tem, że wódka 
ło najg gorszy wróg zdrowia eziowieka, który za- 
bija duszę i ciało. 

Gdy ja, czego Boże broń, zachorujecie na 
fłysontery „ dostaniecie boleści i silnego rozwol- 


nienia, to nim przyjdzie doktór, położyć się do 
łóżka, zrobić sobie gorący okład na żołądek, 
weźcie Gużą łyżkę olejku rycynowego i nie trze- 
ba nic jeść, oprócz kleiku i herbaty. W ten spo- 
sób zapcbiegniecie złemu. Nie sluchajcie rad zna- 
chorów, którzy was w jeszezo gorszą chorobę 
wpędzić mega i tylko pieniądze wyłudzają. Strzeż- 
cie się również choz ych na dysenteryę, jesv ona 
bowiem w wysokim stopniu zaraźliwa 

Do stolca RM ych należy dodawać ‘mleka wa- 
picunego, aby zniszczyć zarazki. 

Bieli sy chorego nie należy nigdy prać w rze- 
ce, bo w ten sposób zaraża się wodę, alo nałeż 
ją przed p:aniem wrzucić do naczynia z wodą go- 
rącą i wygotować, lub najlepiej to zdjęciu wło- 
Żyć na 2 godziny do w ody krczożowej. POGCZAŚ 
obecnych upałów nieciaj matki nie odłączają 
dzieci od piersi, bo łatwo zapaść mogą na chole- 
rynę i Gyscnteryę. Odłączać od piersi można 
tylko w zimie i to tylko stopniowo. Pamiętaj- 
cie zawsze o tem, że strzeżonego Pan Bóg strzeże 

i dbajcie o swoje zdrowie — największy skarb 


m ziemi. Dr. Wiacysiaw Chodeczi, 


Rządy boiszewickie w Brodach. 


O ośmiodniowym pckycie bolszewików w Ľro- 
dach donoszą dzienniki wiele grozą przejmują- 
cych wieści, z których niektóre wyjmujemy: 

Dnia 26 lipca rano zaczęły się prewalłać 
przez Brody stada czerwonych żołdaków. Dziwne 
to były wojska. Obdarei, bosi przeważnie, z ka- 
rabinami zawieszonymi przez plecy, świecili istną 
mozaiką... okryć głowy. Ten w damskim kapelu- 
szu, ów w czapce baraniej, lub kaszkiecie mo- 
skiewskim, inny w pikielhaubie, rogatywce; ka- 
peluszu skautowym, nie brakło też kapeluszów 
cywilnych i czapek sokolich. Podobna pstroka- 
cima widniała również w ubiorach, co jest zro- 
zumałe. Żołnierz sowiecki sam się ubiera i sam 
się żywi, nie wie, eo to intendant lub prowian- 
tura, żyjąc wyłącznie z rabunku. 

_ Pierwszą czynnością wojsk sowieckich w Bro- 

dach było szukanie broni wśród mieszkańców, 
przyczem rozgrywały się stale te same sceny. 
Na uprzejmą propozycyę sołdata: „odkryj dwie- 
ry, kak niet, sami wyłomim* — otwierały sit 
drzwi domu i rozpoczynał się djalog: 

— Ty Polak? Oddaj lcworwer! 

Gospodarz przysięga się, że rewolweru ni 
ma, a żołdak wmawia w niego z uporem, że jest 
kontrrewolueyonistą i grozi mu śmiercią. 

Gdy i ta groźba nie skutkuje, obrzucają żoł- 
dacy rodzinę stekiem przekleństw, rdzennie ru- 
skich i uderzeniami kolb, poczem rozpoczynają 
rewizyę, WG ap w braku rewolweru bieliznę, 
kołdry, ubrania, pieniądze, wszystko dia „okry- 
cia koni“; na końcu zas odbywa się poczęstunck 


przymusowy, „czem chata bogata. Po wyjściu 
żołnierzy zjawia sie wizyta druga, trzecia i za- 
biera wszystko, czego nie zdążyli zabrać poprze- 
inicy. 

Komendantem miasta został! '„towariszcz 
Szachmanow (żyd), który do ludności wydawał 
„prikazy“, numerowane, a było ich pięć. W pierw- 
szym zaraz wydano ostry zakaz rabowania, co 
miało ten skutek, że rabunkom w mieście nie by- 
ło końca, przyczem grabiono tak chrześcijan, ja- 
koteż żydów, ludzi dostaimich i biedotę malo- 
miasteczkową. 

Już w pierwszym dniu inwazyi urządzili bol- 
szawity w mieścia koncert muzyki i wice w sali 
„Sokola“, na który zapraszano ludność bezpia- 
tnie. Jednocześnie rozpoczęto aresztowania, nię- 
dzy inumymi uwięziono ks. kanonika Kraussa, 
lecz na prośbę robotxików i żydów wpiywowyci 
wpuszczono go na wolność. 

Z chwilą wkroczenia wojsk bolszewiekich 
rozpanoszyła się w Brodach drożyzna nie do znie- 
sicnią. Ruble bolszewickie miały znikomą war- 
tość: tuzin guzików np. kosztował 100 rubli, 
szkiełko od zegarka 150 rubli i t. d. Wszystkie 
zapasy żywności zabrali żołnierze, którzy ku- 
chni polowych nie mają i żyją wyłacznie na 
koszt mieszkańców danej miejscowości. Ogrody 
i pola zupołnie zniszczone, wykopano wszystko: 
jarzyny, ziemniaki. Owoców nie dostanie na le- 
karstwo. 

O zachowaniu dziczy bolszewiekiej opowiada- 
ją mieszkańcy Brodów straszne rzeczy: 

To djabeł suraszniejszy, niź go na plakatach 
malują. Takich bamd zbójeckich świat nie wi- 
dział, 

Żydówki opowiadają, jak im dzicz kozacka 
gwalciła córki, nie szezędząc dziewczynek po lat 
12 do 18. Inni obnażają się, pokazując rany od 
uderzeń kolbami i szablami. 

— Niemowlęta mordowali — ze szlochem 
mówi siedząc w łachmanach, robotnik-żyd, Szmul 
Józef Majer. — Przyszli — opowiada — a u mnie 
nędza. Nie zabrać nie mogli. Dzicciom nie mam 
co dać jeść. Zobaczyli w kołysce chłopczyka 
póltorarocznego. 

— Poco ma żyć ta „skatina!“ 

Dwa ciosy szablą i — dziecko zmarło z główką 
rozłupaną, aż mózę wytrysnął. 

A gdy matka przypadła do Kołyski, otrzy- 
mała szablą kilka ciosów w plecy... 

W pobłiżu Brodów jest folwark Małe w pow. 
brodzkim. Wyłącznie chłopi Rusini i spora garść 
robotników na komornem. 

I oto robotnik Antonicki bez bielizny, 
w strzępich dolnej odzieży, opowiada, iż zabra- 
no nn: wszystko, nawet koszulę z ciała. Błagał 
© litość. 

— Nie proś, bydlę, zakije... 

Rabowano, gdy Antonicka gotowała strawe. 
Zabreno z gamkami mleko i ziemniaki. Gdy 
matka prosiia: 


amn w me aa 
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— Co ia dzieciom dam? —- Odparli: 

— Dzieci? Szabią nasycimy, że nigy już jeść 
nie zawołają. 

Chłop w sąsiedniej izbie skarży się, że został 
się gorzej, niż żebrak... 

Prosiliem — mówi — my towarzysze... A oni 
na to: 

— Jakiż ty nam towarzysz? Ty i dla nas 
gorszy niż pies, niż byGię... i 

Wójt Teodor Deniczu:: macha ręką na zapy- 
tamie o rabunek, 

— Wzięli wszystko. Bóg świadkiem, że dziczy. 
takiej nicma na świecie, 

W okrutny sposób raordowano i osvdziczang 
żoiniorzy polsxiech zabranych do niewcii. 

Nawet żebraków nie oszczędzaia sowiecką 
POr) jeden z Gzienwikarzy opowiada: 

Z datkiem w ręku, pytam uędzurza, w łach 
manach, bosego, bez koszuli. 

— Cóż wam dali bolszewicy? 

Potrząsnpał głową Jozpaczitwie 
rzec, ręce roziożył: 

— Bolszewiki! I mnie ogrubili. zabrały mule 
soroczku (koszulę) i chiib i usio... Prosil ja: zae 
rąbać chcieli... Oto wainość... dlu nędzarzy. 

Dnia 8 sierpnia odbity wojska polskie Bradya 
Wszyscy mieszkańcy bez wyjątku witali żołnie« 
rzy polskich z szaleńczą, nieludzką . wprost ra- 
dością. 

W Brodach i okolicy nie trzeba już ani Dro- 
szur, ani plakatów przeciw bolszewickied. wo 
lenników bolszewizmu nie znajdziesz tam teraz 
ani ze świecą. Bezpośrednie zetknięcie z „wyba- 
wiciclami* wyleczyło ich z bolszewickich sympa- 
tyi zupełnie. 

Według komunikatu z 14 sierpnia nieszczęe 
sno miasto wpadło znów w ręce bolszewików. 


1ędzałEz-Stae 


„l s g = 
W obronie Ojczyzny. 
al zł 

MIELEC. Powiat mielecki jeden z pierwszych po- 
spieszył z pomocą w celu obrony Państwa. Josz- 
cze w dniu 7. lipca b. r. zorganizowany Komi- 
tet, wysyiu prawie 2 razy tygodniowo oddziały o- 
chotnicze do Lwowa. Do tego czasu odeszło już 
przeszło 400 ochotników. Młodzież rzemiośłnicza, ro- 
botnicza i wiejska garnie się ochoczo do szere- 
gów. Pięknie spisała się gmina Jaślany, z której ode= 
szio 30 ochotników z karabinami i z maszynowym 
karabinem. Ochotnicy otrzymują żołd na drogę po 
50 M. i sute prowianty na podróż, a do chwili od- 
marszu utrzymanie od tutejszych obywateli. Komitet 
urządza co niedzielę wiece parafialno, agituje za po- 
życzką, zbiera datki na utrzymanie cchośników, gro- 
madzi broń 1 przybery wojskowe, które następnie 
odsyła. Walki partyjne znikły, a cała praca skiero- 
wana do obrony Ojczyzny. Tylko nasi posłowie Dą- 
bai i Okoń cicho siedzą i w tym kierunku nie pracu- 
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ist 
15 Jipea r. b. upoważnionem zostało do przeprowadzenia wieumąiramEł pożyczki przy 
BIRZOWAJ w wysokości 15 miljardów marek w formie renty 39/e, pozbawionej prawa za- 
stawu w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej. Pod postacią pożyczki przymusowej rozumieć 
należy zaciąganie długu przez państwa u wszystkich bezwzględnie warstw narodu. Każdy, 
czyj majątek wynosi 100.000 marek i każdy, czyj dochód roczny przewyższa 36.0440 marck, 


t. j. po 3.000 marck miesięcznie, obowiązany będzio bezwzględnie nabyć 3%» przymusowi 


Ministerstwo Skarbu ogłasza, ża na podstawie ustawy uchwalonej przez Seim dnia 


poiiyczkę bezterminową, t j. w formie stałej bszzwzotnej renty, Jeżeli ktoś jednocześnie po- 
siada i majątek i lrndni się pracą zarobkową, będzie pociągnięty dw wykupu peżyczki weding 
obu taryf. 8 

Jeżeli ktoś zatem posiada 100.000 w majątku, zapłaci 2.000 marek pożyczki, a wymiar 
ten każde 10.000 wzwyż podnosi œ 200 marek; cd 14009 do 16.000 o 600) marek. Mająteł 
200.000 płaci 5.500 mk., Ye miljona — 16.509; 1T50,000 = 28.008 mk.; miijon — 44.909; 


2 miljony — 163.000 i t d- w coraz wyższych rozmiarach, aż do 5 miljonów pobierać się 
będzie 20/6 wartości majątku, tl į. ezęńć piątą, a zatem cały milian i w tym stosunku dalej... 

Obliczenie pożyczki przymusowrej na podstawie dochedu rocznego (zarehky wymascać 
będzie wpřaty nad 36.000 — tysiąc, nad 100.000 — 7.200, nad 206.060 — 24.209, nad 
500.000 — 115.500, nad miljon i wyżej — 357%. 

Wybitny charakter przymusowy tej pożyczki ma na celu przytiągnięcie do odbudowy 
państwa tyeh wszystkich pieniędzy w prywatnych ręxach się znajdujących, które są nieodzowna 
dia państwa w chwili bieżącej i muszę być w przymusowej drodze odebrane ol tych, którzy 
dobrowolnie nie oddali ich państwu, tak jak wybiera się podatek krwi w formie przymusowej 
branki, jeśli ona stała się konieczną dlatego, że dostateczna ilość ochotnika się nia stawiła. 

Dlalegv też zwracamy uwagę, że jeszcze do l-go września r. b. przyjmowane sę zas 

na 59%, dłagoterminową Pożyczkę Odrodzenia GWWSŚMINZEĘSĄ w części lub całości od 
ta pożyczki przymusawej. 
orzyści są zbyt widoczne, trzeba się śpieszyć wo własnym, dobrze zrozumianym interesie. 


KASINA WIELKA, pow. Limanowa, W niedzielą 
dnia 8. sierpnia przybyli do nas z limanowskieg 
Komitetu Obrony Państwa delegaci: P, Grocho- 
walski, inżynier z rafinoryi, ks. Miekat Sroka z Jur- 
kowa, p. Konieczny, wójt ze Skrzydlnej, Mieszkań- 
cy zobrali się pad szkolą bardzo licznie zachęceni 


kładem Miclea energiczniejszą i wydatniejszą pracę 
wszczęli. 

Z LIMANOWSKIEGO. Utworzył się tu powiało- 
wy Komitet obrony państwowej. Na zebranie crga- 
nizacyjno przybył zaproszony z N. Sącza ks. dr. 
Giuniak, który w dłuższem przemówieniu wykazał j przez swego ka. Proboszcza, Najpierw zabrał głos 
potrzebę i cele Komitetu. Ne prezosa Komitetu wy- p. Grochowalski i w dosadny sposób przedstarii, ża 
brano wójta ze Strzeszye Wincentego Ória. na za- na Polskę idzie nieszczęście wielkie. tj. bolszewicy, 
stąpców staroste Piątkowskiego i posła Łaskudę, którzy niszczą dovytek i dostatek, niszezą kościoly, 
zaś na sekretarza rady powiatowej Serafina. a chopa na wsi cbeą uczynić żydowskim parobkiem. 

W dniu 1. i 2. sierpnia urządzili dciegaci Komi- Następnie p. Konieczny między innemi trafnis pod- 
tetu wiee w nasiępujących parafiach tutejszego po- kroĉi że bolszewicy najpierw wypuszczają bandy- 
wiatu: Ujanowice, Rybie Nowa, Mszana Delna, Los tów, rabusiów z kryminału i że wogóle z lnlzi chcą 


ja. Zwracamy się do innych powiatów, by za przy- | 
i 
t 
Í 


sosina Górna, Słopnice Królewskie, Dobra, Tym- 
Fark. Dalsza propzeęanie w toku. 

Na wiecach stwierdzono, iż są gminy w tutej- 
szym powiecie, gdzie niema ant jednego dezeriera, 
iw których wszyscy bez wyjątku powstani stają Go 
asonterunku. W grinach dotychezas mudej uświs- 
domionych cbudzito się na wiecach sumienia naro 
dowe i w gminach tych zaraz na drugi dzień po wis- 
cu zgłosili sę do sporiedzi i do służby wojskowej 
niektórzy ociągającty się, a zdatni do wojska, 


zroni6 zbrodniarzy. A gdy jak'ś bandyta grasuje po 
wsi, czy sua który z uczciwych gospodarzy spokoj- 
ną głowę we fnio i w nocy? 

Goż więc ecyniś, by okzautri bolszewicy Polski 
nie z:luli? Stworzyć silną armią — wałał donośnia 
Antoni Emcień, wójt z Hyszówek. Mój sya — wy- 
wedzil p. Smolen ~~ wrótii przed kiiku dniami 
z frontu ranny i czemprędzej napowrót do wojska 
odjechał, a odjechał ze słowami: „Belszowicy, te 
banda rabusiów, —= muszę do wojska wracać, bo jalg 


ja nie pojadę to wyścio wszyscy w domu niepe- 


wni — lepiej ginąć mnie, niż całej rodzinie". Te 
dziarskie słowa srobity wrażonie nawet i na p. Pio- 


irzo Piotrzaku. Wywdiązuła się potem żywa pogadan= 
ka, którą prowadził ks, Michał Sroka, odpowiada» 
jac na różne zapylania i kwestyc. Zakończył ks. Mi- 
chat Sroka wozwaniem, że trzeba tępić dezerterów 
Graz Lrafnieę podkreślił, że w miastach a inował 
zapał, nastala zgoda, czas już najwyższy, by i wieć 
mowyla się na czyn w obronie ziemi ojczystej. 

m ugmeniem dla mieszkańców Kasiny trzeba poč- 


mieść, że nastrój. zobrania odpowiadał powadze 
chwi. Paweł 3. 
Iraya Qe YT AE 
f £ s mar yD 
a Trui E 2 Sora Wwy pó £ WSIE go 
ma 4 sierpnia odjechała z Warszawy polska 
k owa „do Mińska w nastepujacy 


wiceminister Spraw ma- 
w „AM Da mia” posłowie: Miernik (piast.), 
Mieczkowski (Zjednoczenie lud. NAT.), Stam. Grab- 
ska (Zwięzcłe lud. nas.), Pamichi (sosyal. ), Ozer- 
niewski (chrześc. dem.), VYaszkiewicz (Nar. 2w. 
iob.), z ramienia rady minietwrów podsekretarz. 2 
uanu Dr. Wróblewski, z ramisnią wojs 
general Kulin =. sekretanze dc:cgacyi i AŚ. ï 

Wwediug wie :bodzacych wiadomości Lolsze- 
wicy dań zyli, że Francya przez uznanie rządu 
gen. Wrangla spowodowała zerwenio rokowmi 
poisko- rosyjskich. Zachodzi także » tego powodu 
możliwość wojny franvusko-rosyjskiej,. a tem 
samom nowej wojny Światowej, 

Minister wojny gen. Leśniewski podał się do 
dyiaisyi. Następeą jego jest dovwychczasowy wite- 
minister gen. Sosnkowski, a wiceministrem zostal 
gen. 0 Michaelis. 

W Poznaniu powstała mél stworzenia „acho 
tniczej armii rezerwowej“, którąby Wielkopolską 
„wystawiła i na uslugi cjezyź nie oddala. Mvśl tę 
rzucil Roman Dmowski na zchraviu publicznem, 
odbytem dnia 9 b. m., a dziś zamienia się już ona 
w Czyn. Wielkopolska wysta s już jedną m 


która wzbudziła peuziw u swoich i chcych. Spo- 
Gziewać się należy, źe i ię uga armia pójdzie 


w jej ślądy. Organiżacyą te arraii 


zajmuje się 
gon. Dowbor-NMuśnicki. 


Rada Obrony Faństwą na RE niu w dniu 
11 b. m. przyjęła roz .porządzenie w przedmiocie 


ae b ag macedawi ŚW Wwosec PR MAÓW-FI2- 

owników, RE Inigcych siużbę czynną ochotniczą 
3% - wojsku po lakip oraz wobec ich rodzin. Na- 
sżepnie iweb no rozporzydzenia w przedmiocie 
aow iena o ZYŁA W xiesznyeh; dziej prz 
rozporządzenie W ocio pokoru roczna SÓW 
1585 


przed 3 
1889 i rozporządzenie w srrawio trybunału 


pasi państwa, a wreszcią TOZ porządzenie a 
utracie ekywatelstwa z powodu niewypcliienia 


050: Miku siużby wojsk owej. 
Na Spisz i Orawie objął już rząd polski ża- 


s A YA EE TĄ OAM M AO Z a O ADO A AA |DO EZ AE LADY A. 
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rząd mzyzadnych wyrokiom paryskim 
ryów. 

Rada ambasadorów zawiadomiła rząd nie 
chi, ża przy wytyczeniu graniey w Prusice 
wschodnich i zachodnich prz e pa Polsce pag 

nad Wisłą wraz m porem w Kwidzyniu i czierenia 
nN P ani 

W Wilnie wcielili bolszewicy część kniejarzy, 
o CZETWON: aj po, | resztę wywieźli w gigu Mi= 
syi W Białysostoku aresztowali 9.000 osób; zarna 
w pierwszych trzech dniach swego „arządewsnia” 
wiościanom 


tozytde 


rozstrzelali 18 Polaków, a viura 
wszystko zboże. Tych, co ukrywają zboże brh ko- 


nie, rozsttrzeliwują bezzwłocznie. Na Bialystok 
nalożyli boiszewicy pł miliaria kontryknieyi. 

W Poznaniu odbył się przy Hurenym udzials 
Uczesinikówy siercg wieców narodowych, na któ- 
rych GoBugano się usunięcia niedomaguů w 2 rinil 
i pokoju REI z honorem Pelski. Na jednym 
z tukica wieców przemawiał bawiący w Poznaniu 
premier Wilos. 

Wedtuę posizdanych yszez rad t 
domości, þol: szowicy po wiargnięciu 
kmju naszego saigi się natycnmiastowaia organi- 
zowaniem swoich sow tot iw. Oprócz utworzonega 
komitglu sowieckiego w Bialymstoku, pa ktore 
czcie stu: Murchiewski, utworzył się także roni- 
tet w Łomży. Na czele tego komitatu st: Axat OLE 
niejakiego Kowalskiego, znany w  Wasszawią 
komunista Ciszewski, którcgo z więzienia woko- 
towskieyo w Warszawio przed kilku tygodniami 
przewieziono Go EBiategostoku. Tutaj po inwazyi 


Iski wia 


w granica 


bolszewickiej w on uwolniony przez armie 
czerwoną. Trzeci komitet sowiecki powstał 


w Kowlu. Na dia stenał podobno Feliks Ko, 


+ Pisma kliowskie przynoszą wiadomość, iż bol- 


szewicy nałożyli na miasto Kijów kontrybncyq 
w kwocie 500 milienów karbowańców. 

Rada Obron? Państwa wydala odezwę da i- 
Ców. świata, w której zwraca uwage. że niebnz: 
kra aistwo erożąco Polsce jest niehezpieczeń 

stwera dia całej Ewopy zachodniej. Tity świata 

a powinny się temu roziewowi krwi pizypatry= 
wać obojętnie. 


> 4% 
- Bój o Warszawę. 

Wskutek przegrupowania celem obrony War- 
szawy cofnęły się wojska nasze na północy na 
Jin'g Modlin Z egrze, pod Nasielsk i Płońsk, 
w contrum red. T ublin, Cheim i Tyszowce, a 
w Małozolsce na linię Strypy. 

Na póiuoenvm odeinku roznoczeły wojska na- 


sze prze ak w oksiisy Piońska, roziijajg 
trzy pulki kaolszewickie, Na wschód od Warszawy 


rozpoczęły atak dwie nicprzyjacielskie, 
które otzymały stanowczy, rozkaz opanowania 
stolicy. Przejściowo opuszczony Radzymin został 
odzyskany. Zacięte walki tocza sie dalek 


armie 


TODICET pt Ny 


zaraaży Gadzialy na- 
irnztowem, odrzu- 


MAC | ;ca /Slipu. Po ostrej 
walce odzyskano Hrubieszów. 
Koło T i Cholojowa zmagaly się 


oddziały naszej jazdy i piechoty z przeważające- 
mi siiami konney Bu noro. Dla skrócenia H- 
ni cdporuci, zazządzeno cofnięcie się nad Bug, 
przyczem musiano znów opuścić Brody. 

wuzadluż Strypy odparto wszystkie ataki. 

Warszawa otoczył» sią pierścieniem fortów, 
zasiekami drutu i czcka spokojnie ns ostateczną 
TOZPFAWĄ. Miasto ma obecnie wygiąd okozu wo- 
jenncge. Ciągiy tam ruch udaziaiów wojskowych 
maszeruje piechota, jedzie kawaerys, armaty, 
ie p. Oddmaiy echoinicze odehodźą na 


ROSYA. Wojska gen. 
bolszewicką. biorąc 4 tysiące je 
taborów, 150 karabinow maszynowych 
armat. 

Dania 11 sierpniu został podpisany w Libawie 
traktat pokojowy litowsko-iotewski. 


NOWY RZĄD UKRATŃSKI. Lwowski socyal. 


Wrangla rozbiiy armie 
jeńców, 4 kolumity 
1 40 


„wWpered” donosi z Wiednia, że „dyktator Dr. Pe- 
truszewicz ustanowił „tymczasowy rząd dia 
wschodniej Galicyi' , w skład którego wchodzą: 


Dr. Petruszewicz (przewodniczacy), Dr. Witwickii 
(sprawy zagraniczne), Dr. Kość Lewiekij (prona- 
ganda zagraniczna), Osyp Haniucuk (sprawy we- 
wnotrzne), Włodz. 5ingalewicz (finanse). 
PJRCYA podpisala traktat pokojowy. 


liźmy za przykładem Poznania! 


Rada miejska Poznania uchwaliia jednomyś!- 
nio, a więc z głosami niemieckimi włącznie, na- 
stępującą ARA 

„Rada Miejska uważa za swój obowiązek mo- 
rainy, i KETE ae aby każdy obywatel @peda a 

pał się w takiej wysokości, w jakiej mu nakazuj 
sumienie, o ile możności w wysokości podatku ku 
doc EE ee 

Podpisajmy zatem Pożyczkę Odrodzenia sto- 
sownie do posiadanego majatku i dochodu! 

Kto chee bvć y wolnymi od nożyczki przymitso- 
wej 3%, niech podpisze dobrowolnie w odpowie- 
dziej wysokości długoterminową pożyczkę pań- 
stwową 5% -tową, ; 

Pożyczka dobrowolna kończy się z dn. 31. 
sierpnia b. r. 

Obliczenia co do pożyczk si przymusowej zo- 
staty podane wo wszystkich dziennikach z dn. 7. 
i 8. bm. i w pismach ludowych, 


Wszelkich wyja-_ 


84 z dn. 


mm o a maz 


22 2 sierp nia 31920. 


gniot uGziej. ustnie i pisemnie Ekspozytura Urzę- 
au Propagamdy Pożyczki państwowej w Krake 
wie Rynek gł 6. 2 sehody I, p. od godz. 11—1 
codzienzie i ed 4—5 w dnie rowszednie, 
Dyrcztor: Wiscerty Sikora. 


MTV 7 D 
QensLy ZE) 


„Koresson 
>CHNIA., za: socyalisty, Otwarcie 
pó Umarł tu nagla śmiercią przywódca socyali- 
stów, urzędnik kolejowy, Romau. Jakkolwiek praw 
kościejie zabrania udziału duchowieństwa w pogrze- 
bie zapisarych do sesty socyniistyczuej, jednakowoż 
ks. pratat Wilezkie wież, proboszcz nasz, zezwolił na, 
pogrzeb katolicki w porozun:esiu z Rs. Biskupem. 
a to dlatego, że zinariy uczęszczał do kościoła i jak 
wieju innych wciągnięty był do wrogiego dla wiary 
katolicziej obozu, z Czego sobie pewnie nie zdawał 
Eprawy. 

1) pogrzeb katciieki prosiła nieszczęśliwa wdowa, 

kiórej boleści nie oszezędził poseł socyal. Bobrowski, 
znany z procesów 0 obrazę religii. Wbrew bowiem 
życzeniu wdowy przema; wiał nad grobem w duchu 
sceyalistycznym i uderzył na tutejszego ke. probosz- 
cza. Nie zamiikł kusioiel ludu mimo głośnych okrzy- 
ków bieduej wdowy: „tieprawda, nispraw da!” a gdy 
ze strony obecnych nauczyciciek odezwały się słowa 
oburzenia, zaliczył Drotestujące nieustraszony czer- 
wony mowcą do kucharek i kazał inr pilnować naczyń 
kuchennych. Pod tym ostatnim wypadku otworzyły, 
się oczy wielu naiwnym, czem jost socyalizm. 

Oiwarcie naszych szkół po wakacyach zdaje się 
nie będzie możiiwe. Gmachy szkolne zajęli uchodźcy, 
i wojsko, także i bursa gimn. jest zajęta. O rozpoczę« 
cu nauki i otwarcie bursy będą. później ogłoszenia. 


SA 


FT" 
kozmaito SCi 
Kalendarz na sierpień 1029 
(ol 22 do 28 s "PR nia) 
22| N. (3 Pe Sa, Tymoteusza "i 

23] P. | Fipa Ben. 
{24| W. | Baritomieja Ap. . 
25| >. | Ludwika króla 
26 | C. | Zefiryna 
27 | P. | Józefa Kalas. 
28| S. | Augustyna 
Ojciec św. a Polska. Gjcice św. wystosował list 


do biskupów cał:g9 Świata. w którym poleca odpra- 
wiać modły za Posko, podkreślajac, że Polska. bro- 

chrześcijaństwa o©d rawały bolszewiekieęj, Dnia 8 
sierpnia odbyło się w Rzymie w obceności przedsta» 
wicieli Polski przy współudziale ogromnego Uumu 
uroczyste naLożeństwo na intcncvę oswobodzonią 
Polski. 


Koronacya cudownego obrazu Matki Boskiej 
w Zawadzie (koto Dębicy) odbędzie się dnia 8 wrze- 
śnia br. Uroczystość poprzodzą 38-dniowe nabcżuń- 
stwa, PT. Kapłanów, którzy pragną złożyć hołd K*ó- 
lowej Polski podczas tej uroczystości, jako dzięk- 
czynienie za wskrzeszenie Polski i uhiaganie szcze- 
sólnaj Opieki i pomocy w tych ciężkich dla niej cza- 
sach, — uprasza się usilnie o powiadomienie na czas 
podpisanego o Swojem łaskawem przybyciu, — a to 
celem przygotowania podwód do stacyi kolejowej 
w Dębicy i miejsce na spoczynek nocny, a nadto, 
o jakim mniej więcej czasie względnie którym po- 
ciągiem zgłaszający się przybędzie do Dębiey. Za- 
wada bowiem podległa jest od Dębicy 6 km., przy 
głównej szosie ua wschód. Również uprasza się P. T. 
przybywających Kapłanów, by byli łaskawi zabrać 
z sobą jakiś kocyk do przykrycia się, 

Za Komitet: Ks. Kopernicii, prob. w Zawadzie 

p. Dębica. 

Zezwolenia na zakup zboża siewnego są wydawa- 
ne w myśl poniższych zasad: 

1) na zakup w granicach powiatu zezwolenia Wy- 
daje starosta; 

2) na zakup w granicach województwa zczwole- 
nia wydaje wojowoda, a w Małtopolsca w granicach 
terenu cbjętego działalnością Inspektoratu Okrcgo- 
wego Pumocy Rolnej, wiaściwy Inspektorat; 

3) na zakup poza granicami województwa lub 
w Malopcisce poza terenem, obięcym działalnością 
Jnspektoraiu Okręgowego Pomocy Rolnej, zezwolenia 
wydaja Minsterstwo Rolnictwa. 

Zezwolenia winny zawierać nastepujące dane: 
imię i nazwisko nabywcy, nazwę wsi lub majątku, 
powiat i gatunek oraz ilość zboża, wypisaną sło- 
wami. 

O pospoślie ruszenie. Do Rady Obrony Państwa 
nadchodzą liczne telegramy i pętycye od sejmików, 
Rad miejskich i wicców mieszczańskich różnych 
miast, z żądaniem ogłoszenia pospolitego ruszenia, 

Pierwszy Ochoiniczy cddział „Dzieci tarnow- 
skick“, skiadający się przeważnio z młodzieży szkol- 
nej, odszedł z Tarnowa dnia 9 b. m. Zasypani wprost 
kwiaiami, maszerowali ochotnicy przez miasto 
w otoczeniu tłumów, a na dworcu żegnało młodych 
żołnierzyków całe miasto. Z odziałem poszedł na 
front hr. Łubieński z Zassowo, którego czterej sy- 
nowie oddawna już pełnią stużbę wojsxową. 

Na giowę gen. Baiachowicza, komondsnta grupy 
pariyzanckiej, Białorusią, walczącego po naszej 
stronie, nałożyli bolszowicy nagrodę w wysokości 3 
milionów rubli carskieb, a na każdego żołnierza z je- 
go grupy 5O tysięcy rubli. 

Dezerteszy a reforma roina. Minister spraw wewn. 
wydał następujące obwieszczenie: „Sejm ustawodaw- 
czy na posiedzeniu w dniu 15 lipca b. r., łącznie 
a ustawą © wykonaniu reformy rolnej, uchwalił ro- 
zolucyę, postanawiającą, że wszyscy, którzy niepra- 
iwnie uchylili się od obowiązku służby wojskowej 
przy poborach, jakoteż dezerterzy, tracą prawo ko- 
szyslania z ustawy © wykonaniu reformy rolnej“, 
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Obwieszczenie korczy się wezwaniem wszystkich oby- 
wateli państwa, aby wspóldziałni z organami woj. 
skowymi i połicyjnymi w tępieniu dezercyi i uchyleń 
od slużby wojskowej. 

Chioni się zbroją, Z różnych okolie frontu nad. 
chodzą wiadomości o przebudzeniu się włościan, któ- 
rzy px wiasną ręke zbroją się w kosy, siekiery, w co 
kto ma i przygotowują się do zbrojnego oporu. 
W miciseowościaci blizkich frontu zdarzało się, że 
chłopi sami wynędzałi hordy bolszewickie, Tak np. 
postąpdła ludność z okolic Sokołowa, który był chwi 
lowo zajęty przez odziały armii czerwonej. Chłopi 
chwycili za kosy, kłoniece i siekiery i wypędził 
u miasteczka najeźdźców, którzy jednak wrócili 
w znacznej liczbie i spalili Sokałów. Dalszych szcze: 
gółów brak, tyle tylko wiadomo, że wkońcu Soko- 
łów znowu przeszedł w ręce polskie. 

W imię prawdy, W numerze 50. „Przyjaciela 
ludu“ wyczytałem, jakoby proboszcz z Bolesławia 
ks. kan. Wojciech Młyniec dopuszczał się zdzierstw 
przy sposobności oddawania usług religijnych, ża 
za odprawienie pogrzebu ép. Tomasza Paska z $a- 
mocis rodzina zmarłego osobno mnie gadziła. Otóż 
w imię prawdy oświadczam, że ludziom biednym 
ks. kanonik kuże odprawiać pogrzeby zadarmo. Co 
się zaś tyczy pogrzebu śp. Tomasza Paska to ođ- 
prawiiem ten pogrzeb dlatego, bo mi ks. kanonik ka- 


zał. Rodzina zmarłego przyniosła m! na Mszę św 
i ja rzzyjełem, bo zwyczajnie przyjmowaniem, gdy 


mi kto przyniósł na Mszę św. — i tę Mszę Św. 7i- 
powiedzialcm z ambony i w tydzień później odpra- 
wiłem. Ks. Józef Boduch, wikarjusz, 

Odlawaunie hromi. Gen. delegat dr. Gałecki wzy- 
wa ludność Malopolski do dobrowolnego skladania 
broni palnej i amunicyi. Osoby, które do 14 dni nie 
uczynią zadość temu wezwaniu będą karane grzy- 
wng do 1460 Mk. lub aresztem do 6 micsięcy. 

Wojskowe sady doraźne dla cywilnych w całej 
Poisce. Ogioszono następujace: rozporzaczenie: Na 
podstawie rozporządzenia Rady Obrony Państwa.za» 
rządzam wprowadzenie na obszarze całego państwa 
polskiego sądów daorażuych wojskowych dla osób 
cywilnych, które pcpelulią następujące przestępstwa: 

a) 1. Szpiegostwo na rzecz państwa nieprzyjaciel. 
skiego lub cbccgo. — 2. W byłym zakorze rosyj- 
skim zdradę stanu, w bziym zaborze austryachim 
porczumienie się z nieprzyjaciciem i inne przestęp- 
stwa, mające na cclu szkodę dla polskiej sity zbroj- 
nej, iub jej sprzymierzeńców, a korzystne dla nic- 
przyjaciela; 

b) w byłym zaborze pruskim zdradę. 

Ostrzega się przed popałnicniem któregoś z wy: 
micnionych przestępstw, każdy bowiem, ktoby do 
puścił się takiego przestępstwa, będzie oddany przed 
sąd i Śmiercią ukarany. 

Min. spr. wojsk. gen. gor. Sosnkowski 

Pobór do wojska. Ukazało się rozporządzenie Ra 
dy Obrony Państwa z dnia 14 sierpnia 1920 r 
w przedmiocie pokorów roczników 1889, 1888, 18374 
1886, 1885, 
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Hold twowskich dzieci żołnterzewi, Lsów nie mia? 
Botąd podckzej reanifestacyi. Niedawno tysiące iwow- 
kich dzieci urz adzify owacyę poskiomu żory errwl. 

BDzirwwzilł a i chlopięta szkolno od najmłodszych, 
Guieciuli bose,  narodowemi cherągewikami ziosty 
łaulice z napisami goe treści, Joden oddział 
tych milushiskich wypisał na swoim sztandarze: „Dai. 
kie mi korrika, bo chee iść na bolszawika”. Na innej 
mów tablicy wołaty dziewczątka: „Wstyd wam H- 
ziki" Dzieciaczki bege, które niemal depiero od ziemi 
wyrosły, presily błaualnie: „Nie dajcie nas bolszewi- 
kom, nie ch cemy moskiewskiej szkoty?* —— Ten el- 
braymi długi łańcuch główek dz'ecięcych ruszył po- 
tem peü 


> 
OWACYG 
gs noraławi 


Iromendg, gdzie urządził zerdoczną, 

Lamezanowi Okrzykom: cześć! cześć! ule 
było końca. A wszystko to maszerowało karnie kro- 
kiem żołnierskim, jakly frontowy, karny żołnierz. 
General Lamczan i r. Bolesław Lewicki serdecznia 
dziękowali polskiemu drobiazgowi xa tę gorącą owa- 
CIĘ, 


Warunki przyjęcia ociemniałych dzieci do Za- 
kladu da ciemnych we Lwowio. — Zakład 


przyjmujs ne Owa "nie dzieci katolickis elm eb- 
rządków, obu rarodoweści, obojga pci, urodzcne 
w Polises, do oddziału wyższego z ukończonym dzie- 
uiątyrm, Go oddziału przygolowiwczego z ukończo- 
nym czwartym rokiem życia. 

OQpłata za całkowite utrzymanio wychowanka 
wraz z nauką wynosi w oddziale wsższym €00, w cd- 
axiale przygotowawczym 80 marek rocznie. Przy 
dowindzionej niemożliwości cpiucznia powyższych 
kwot a w braku odpowiedniego stypenstyum, kwoty 
te mogą być zmniejszome mb zupeinie adpuszczone. 

Oswy lub jnstytncye starające się w przyjącie 
ociarnniałych do Zakładu, powinny przedłożyć pastę- 
pujące dokumenty: a) metrykę; b) dowód przynateż- 
rości ocemuyislego, podpisany przez maczeleiką 
gminy i jednego © członka Zwierzchności gminnej i pis- 
czócią gminną opaźrzony; €e) świadectwo lekarskie 
aupełnej slepoty z dolkiadnem i rwawidłowem jej owi- 
saniem i podaniem przywzyu, tudzież poświadczenie, 
Że ociumniały jest zdrów cieleśnie i nmysłowo. mia- 
nowècie, że ie cierpi ua epilupsyę, ani nie jest idyotą, 
nadto Świadectwo szczepionej lub przebytej natural 
mia ospy; G) oświadczenie stanowcze zo strony prt- 

zących o przyjęcie ©riemniałoga, že odhiorą go 

Zakładu wlasnym kosztem: 1) coroeznie pa waka- 
a 2) po ukończenia wykształcenia, wcześniej zaś 
jeżali 8) zo ślepoty wyleczony xostał, 4) stan jego 
fizyczny lub natysłowy tego wymazu, B) zachowanie 
się jezo sprzeciwia się ©byczaji pm, luh porządkowi 
domowe. 

Oświadczenie to ma być zsopatrzene własnoręcz- 
nym podpisem proszących. a podpis ten ma być nwie- 
rzytelnionym trzez urząd gminny i e. k. Starostwo. 
Drzków na dekumenta pod e) I d) dostareza na $2- 
gacie Dyrekcya. 

Prośka o przyjęcie, która stemplowi nie podlega, 
wraz z dowodami ma być wniesiuną do Dyrrkeyi Za- 
kładu dla Cicmnych we Lwowie, ul. ów. Zofii, » odda- 


4 z dn. 
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niem zaś ociemniałego należy wstrzymać się do otrzy- 
znana odpowiedzi Dzrekcył, nteresowani są ebowią- 
zani oddać wychowe:ka do Zakładu właszym kosz- 
tem i pod należyią opieką, 

Amerykańscy cGeltośnicy wstępują do 
efcioj. Posel polski, zwrócił 


armii px- 
się do rządu ameryki: 


skiego o upoważni E do przyjmowxnin zgłoszeń 
łoinierzy amcrykeństich, przynących sią wmisać da 


armii polskiej, 
paniywają 

Ma Fe Ojczyźnie. Piszą nam z Danii: Czy: 
tamy tam po raz w „Lndzie kato te, ża Pelska w nie- 
bezpieczeństwie, £e bandy bolszew jekie zalewają na- 
szą Ojczyznę, Jest nas tu w Danii dobre dwa trsiąco 
chłopów jak dębów, w którym na wieść o tem i:rew 
cię gotuje. Radzibyśmy stanąć w szeregach i prać 
bolszewików. Niechże nam rząd polski ułatwi powrót 
do Ojczyzsy, niech się ułoży z rządem duńskim, by 
nasze żony i rodziny mogly zostać w Danii, a my 
ehątnie posp'eszymy na obronę Ojezyzny. 

Robotnicy z Danit, 

Ucieczka z niewcli balczewiekiej. Kapelan voj- 

skowy z dyce. tarnowskiej ks. Leon 'Birabaum dostał 


wyci liczni echoteicy ecdziennie 


sią — jak sią dowiadujemy — pod Bradami do nie- 
woii bolszewickiej. Bojszewicy obdani go zaraz 


z ubrania i obuwia. Zdołał jednak uciec z niewoli ipo 
kiikudniowej wędrówee dotarł do swego pulk 
w cpłakanym stanie. 


Mieszicaścom Rzachowa i Przeciawia w pew. mic- 
lustim zasyłują serdeczne pozdrowienie żołnierze 


Armii echotniczej ze Lwowa odchedzący ma front: 
Pyzikiersez Hi, Welek Michał, Matuszkiegricz Wi- 
kio, Wałek Józef, JMaszuba Nr. Siewierski Maw., 
Przeliński St, Piekarski Karol, Gazda Jan, Babua 
Stan. i Wiąccz Fr. Pozdrowienie Ed się charg- 
kierystycznym apelem: Łaziki s Mieleckiego na 
front! 

Ghiawy na Żydów, uchylających się ed służby 
wojskowej, wydają w Tarnowie nadzwyczajne re- 
multaty. Ostatnimi czasy spędzono na palieyę ki 
tysięcy żydków w wielu popisowym, z czego iise 
poddane zaraz przegkędowi. Opinia publiezna wirzy- 
muje, źe stanowczo za wielu młodych i zdrowych 
paszeza się na zieioną trawkę. Niektórzy znani od 

ziecka w Tarnowie, mają podobno papiery węyier- 
gkie, jako węgierscy poddani! Na te szwindle powin- 
ny > mik zwrócić uwagę. Pamystowość żydowską 
jest niawyczerpana, gdyż ci, co się wojny boją, a pam 
gicrów nie mają, kryją się nio tylko po piwnicach, 
strychach, łóżkach zasjanych i pod łóżkam, nle na- 
wet całymi ĉam? siedzą we framugach, a dopiero 
w nocy opuszczają swe me gy Oto waleczny. 
Izrael, lojainy obywatel polski}! 

Qszustwa aseuieruskowe. Policyn warszawska 
odiryla szeroko rozwiniętą działniność żydowskiej 
spółki, która zarabiała niezłe pieniądze ra wysta- 
wianiu fałszywych dokumentów wojskowych. Był to 
wiprost urząd, który nie tylko fabrykowz! , papiery, 


wojskowe, ale falszował i metryki urodzenia, wypisy . 


z ksigę meldunkowych, magistrackich it d. W biurze 
tak zyskownega przedsiębiorstwa edieyto około 10 
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tysęcy gotowych już dokumentów, które nriaży ri 
żyć dla uwalniania popisowych z roczników 1865 
i 1802. Dyrkeya tego urzędu i urzędnicy dosta'i sie 
pod klucz, nadto na miejscu zastano ezterech kandy- 
dażów do uwolnienia się od ałużby wojskowej, którzy 
również osiedli w aresztach. 

FPedobie oszustwa asczaterurkowo wykryto w No- 
wym Sączu. 

Kara ostosty na Węgrzech. Minister sprawiedliwe- 
ści Wejciech br. Apponyi zgłosił w Sejmo projekt 
ustiuwy, przewidującej karę chłosty dia lichwiarzy, 
a miamowieje 10—25 piag dla dorosłych, 2 5 dh młe- 
gociznych. 

Kara stosowana będzie tylko de mężczyzn. | 

Jak karze rząd sowiecki próźniaków. Niemiecki 
pimo przedrukowuja wiadomość ze  Sztokhciam, 
wedle którego personal kolejowy warsztatów w Tule 
z powodu małej wydajności pracy, whrodniczej oto- 
jętności i lekkomyślności został postawiony przed agd. 
Wielu robotników skazano na 10 lat przymusowych 
robńt. 

Strąszne żniwo Świałowej wojny. Jedan z gazet 
francuskich zestawia bilans wojny światowej. stwier- 
dzając, że w history świata nie było wojcy, w ksó- 
rejby bylo pod hronią po obu walezących stronach 
70 millionów, rarnych 30 milionów, zabitych 9 miiin- 
zów i to w ciągu 5 lat. 


ODPOWIEDZI REDAKCYŁ 


Przew. ks, Maciejowski, Ostroweko. 48 Mk. ode 
płaliśmy do „Głosu Narodu. W. Komorkówna, 
T. Gabryć, Krościenko m. D, Kazimierz Krmiezik, 
Boiesław, K. GQ. z Samowi, Związek z Uścia jez. 
Z powodu braku mieisca wskutek mnóstwa materya- 
łu wojennego nie możewy umieścić podziękowań dla 
tsięży. Księża sobie tego zresztą nie życzą. IP. Bóg, 
dióry wszystko widzi, wynzyrodzi ich za ich pratę. 
Baroi Gródek, Klęczany. O takiej gazecie p. t. „Zgo- 
Mda nie wiemy. Może chodzi o „Zorzę”, która wy- 
gżodzi w Warszawie? Jest to organ Zyiązku ludowo- 
garudowago w b. Królestwie. Katarzyna Frąć, Wata 
rabierzowska. 13 WE. otrzymaliśmy. Prenumerata ny 


równana do końca lipca b. r., do końca roku należy 


się nam dopłaty 40 Mk. Ludwik Uśmieć, Sichów du- 
ży. Prenumerata zapłucona do końca lipea b. r. Ste- 
fan D. W nadegłanymswiarszyku „Do broni“ myśl 
piękna, ale forma bardzo słaba. Takie rymy jak: 
prugi — wkioki, xa nami — nie nblazaay, niertożiówe 
e} w poczyi. Wwjtieszek Staa., Burzyn. Jeżeli takie 
padużycia dzieją sią w gminie, to trzeba donieść do 
Starostwa, Przew. ks. Danek, Budapeszt. U nas 
m Polsce obecnie wszystkie listy urzędowe muszą 
być opłacona. Na listy urzędowe są osobne marii 
f osobne co do tego przepisy. T. zw. „wolność ed 
wpłaty została zniesiona. Siedlik E. Zawada. Do 
Ameryki można jechać, ale trudności w nzyskaniu 
wizy konsulatu amerykanskiego. Trzeba mieć pe- 
świadczenie notaryaloe z Ameryki, że tam dana ogo- 
haznajdzie utrzymanie. Kobiety także mogą jechac. 


o* 


n. 22 cjorpnia 1920. 


Na podróż do morza trzeba mieć kiika tysięcy marck. 
Ludwik Olchawa, Michalezowa. Sposobu wyrobu ta- 
kiego kiejt nie znamy. Trzeba napisać do droguerył 
Bracha w Taruowie. Może tam taki klej będzie. Ste: 
fan Sichorobiec I Józet Świątek, Krmywda. Na ksią 
ki trzeba naprzód przyśiać pieniądze. 


SZŁAGKE. 

Ha armię echetiiczą. Ks. Jan Ilołowiński, pro 
boszez w Brzyskach, al parafian i ed siebie 600 Mk 

Na żełnierza polskiego. Z okazyi sprawy karne 
Jana Szczurka 100 Mk; Parafia Szezweim złożyła 
SGD Mk- 

Na Tumiusz prasewy. Piotr Piekarski, Kraków, 61 
Mk; ks. Kozioł, Zgórsko, 25 Mk; Dr. W. Barbacky 
aiwolnt z N. Sąrza 74 Mk; P. Vetior z Turnowa 
B Hk; ka. Józei Boduch, Ropczyce, 100 Mk. 

W edpowiedzi na „Piastowe brednie* złożył Dr 
Władysław Barbacki, sdwokat z Nowego Sącza pó 
460 Mk na 1) Świętenietrze, %) na utrzymanie pam 
tok palostyńskich, 8) ma Mało Seminaryum, 4) na 
budową kościołów fiualnych, 5) na misye zagrań 
czne. 6) na Gpiekę nad młodzieżą katolicką. Razem 
690 ME. 


-g w * 
Na ręco ks. Biskupa tarnowskiego nadesłał ks, 
utschze, Redemptorysta z Danii od polskich roba- 
tuie i robotników na ofiary wojny 145 koron duń. 


skich. Za tę kwotę etrzymano 4085 Mk 40 f, z ezcgn 


na Ozerwony Krzyż przeznaczono 2005.40 Mk, a ra 
sieroty wojenne 2000 Mk. Imiona i nazwiska afiaro- 
dawców s; nastepujące: po 10 K dutskich złożyli: 
Pawlik Anna, Nitarska Karolina, Luców Karolina, 
Dorosz Franciszek; 6 K Młynarska Katarzyna; po b 
K: iiz Zofia, Szymańska Franciszka, Szpnar Ma» 
gya, Witka Ewa. Pawlik Marya, Kowal Marya, Calat 
Fiorentyna, Kmieć Marya, Cholewa Marya, Wojewo- 
dzie Marya, Wojewodzie Aniela, Zych Helena, Sku- 
pień Katarzyna, Wøtacayk Cecylia, Rubińska Kata- 
rzyna. Jeś Marya. Mastek Wiktorya; 4 K Praciak 
Anna; 8 K Król Franciszek; po 2 K: Rajda Katarzy. 
na, Kachel Katarzyna, Urbanik Marya, 1 K Ożóg 
Katarzyna. 


Wiadomości kościelne, 
Dyscezya tarnowska, 


Zamiuiowańi: Ks. Jan Superson ekspczytom 


w Łomnicy, Ks. Henryk Werjński, katechetą w Pilé- 
nie, Ks. Jan Mieczysławski katechetą w Ropczycach. 
Ks. Jun Grecki wikarym w Wilczyskach. 

Zmarł dnia 1 sierpnia b. r. Ka. Leon Tarliński, 
rroboszez w Grybowie, w 71 roku Życia, a 49 roku 


kapłaństwa. 


WARZSTLY 


DY 
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GŁOSZENI Ia nianic: igl ngero Daioh 
POEORSENY: Potniajcie Posta Polyczkę Państwową 
Wpisy do krajowej szkoły kołodziejsko-kowal- BR Z Z E AB ZA RZA 
skiej w Grybowie, kształegcej na czeladników koło- | EO OCH ROR CCA AE 
aziejskich lub kowalskich odbędą się dnia 1, 2, 8, 4 Ba g 
i 5 wrzosnia b. r. od godziny 8 do 12 i o 8 do 6 po Q9 
południu w kancelaryi tejże szkoły. Ez WAZNE P. T. ROLNICY I 
Nauka twa lat 8 i jest bezpłatna, uczniowie Za- 
miejscowi otrzymają mieszkanie w bursie szkolnej. 


Z powodu trudności przewozowych oraz bra- 
ku wagonów najwyższy czas zamawiać obe- pri 
cnic pod zasiewy wiesenne i jesienne z bra- DO 
ku innych nawozów, by takowe na ezusia RE 


, 


Oa A 


Zgłoszenia należy nadsyłać d zrekcyi 
s M, BY, AE O” BR otrzymać, Kainit, Solon potiasowo wysoko pa 
w Urybowie. ©; procentowe. Gips nawozowy, bardzo sku- D% 
wP DEE SĘ mł i e a I 5 1- WF a] teczny nawóz, nadający sią pod Wszystkie BOS 
WAŻNE DLA REKŁAMUJĄCYCH í URZĘDÓW GR uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tylko pġ 
OI całowagonowe wysyłki każdego gatunku. — DS 


GMINNYCH. 


m, k Materyaiy budowlane: Wapno, Cememt, 
Proki rezlamacyjąe sporząčzone według wyma- 


Gips murarski i sztukaierski, Bachówką 

asbestową „„AsSbit* I t. p. wszystko tylko 

w ładunkach całowagonowych. kiomiczyną 

czerwoną i Tymote i inne nasiona częścio- 
wo z Szytką dosławą poleca firma: 


JAN BOBUCH 


sa 


gań wiadz wojskowych wraz z pouczeniem 
w Sprawia wioszinia rekłamacyj są do nabycia 
w Asgminisirccyj „Luda katolickiego“ po 10 Mk. 


za ezzempiarz, 
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POŻYTECZNE KSIĄZKI można nabyć w Admini- o eS r RO 
strucyi „Ludu kaiolicLiczo” po przystępnych cenach: B9 huriswna sprzedaż RI 


Gd 
Pieuność obrządów Kościoła katol. (oprawne) 10 M. ow, l ian I : a 
Xok Chrystusowy w sa ; í 6 M. A pral Me DGA | KAKGZÓW REHN: R3 
Swięcenia kaplańskie j Pae CZ . 
© Zywiec, Rynek l. 22, R 


3 M 

Rośliny lekarskie 3 M. 
2 M. jare) 

1 m. 

sią 


w 


Kazanie o konstytucyi 8-go Mają ks. dra Czuj 

= = Ą 5 A = LZ) 

Precz z wydatkami na nicpotrzewne rzeczy EG ebok kościoła farnego. B 
Wa koszta przesyłki należy dołączyć odpowied: 


DA B? 
kwote. zajłepiej 2 awiać i -n ilości ZO I0OETTOOPOOPOOOCOBODOCODOCJE 
kwote. Najlepiej zamawiać w większych ilościach. | G OCR ACERO R ER RA RRES 
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( ZWIĄZEK EKONOMICZNY KÓŁEK ROLNICZYCH 

| SELETAN UW | i i d ER R i | NE 

| w Krakowie, przy ul. Wiślnej L. 3 | 

1i í 

il . A . e 

i posiada na składzie i poleca do natychmiastowej dostawy: | 

ji Kiosarrie reczne i kieratowe bez wyirząsaczy, | 

i załocarnie bkieratowe z wyirząsa2czammi. ē j 

i Hieraiy jedno- GWu-, trzy i cziekckomie, i 

|; Sieczkarnie reczne, kieratowe i tarczowe, U 

j 4 ? 

| kiyai do czyszczenia zboża krajowe i zagraniczne. | 

| Buraczarki, kultywatory, Brony, kartoślarki, | 

i Błagi jess- i dwusuibowe, wirówki. f 

- - = . | 

Cony wyjątkowo niski z uwagi, że towar ten zakupiony przed zwyżkaą } 

il cenników fabrycınyci. nil 

KS P 

i Odgowicdzialny redaktor: Ks. Dr Franciszek Paryło. + Wydawca: Związek katolicko-ludo wy. 


Czeionkami drukarni „Głosu Narodu” w Krskowie pod zarządem Momana Feria, 


